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K O R Y E R  L I T  E W
w  W IL N IE  w PIĄ TE K  DNIA 5 MAJA V. S. 1818 ROKU.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.

Czytamy w Poczcie Północnej z Petersburga, pod 
dniem kwietnia : „ Spieszymy donieść'czytelnikom na
szym o radosnym wypadku , który  się spełnił w' Moskwie 
dnia 17 kw ie tn ia , to  jest we środę świątecznego tygo
dnia. Jey Cesarska W ysokość, W ielka Xiężna Jeymość-, 
Alexandra Fedorowna, tego dnia zrana szczęśliwie po
w ita W ielkiego Xiążęcia, którem u dano imie Alexander. 
Następnego dnia, 18 kwietnia, obwieszczono urzędników 
dworu , jako też osoby do dworu występ mające , aby się 
zebrały do kościoła Wniebowzięcia Panny M aryi, dla słu
chania inszy św iętey i złożenia dziękczynnych Bogu mo
dłów'. T u  zaś, z teyźe  okoliczności, odprawiło się wr ko
ściele kazańskim , arcybiskupim obrzędem , i po wszyst
kich innych kościołach, dziękczynnie modły z przykle- 
km eniem , dnia wwzorayszego, 2 5 kwietnia. Przez cały 
dzień odgłos dzwonęw napełniał miasto. “

N a y ła s k a w ie y  mianowani kawalerami orderu ś . W ło
dzim ierza  3cieyr kłassy: dowódzcy półków woyska pol
skiego , gwardyi bokow'ey pólku grenadyerskiego jenerał 
brygady Zymirski i 4go pólku piechoty, półkownik M i
d i  ski.

Dnia 19 kwietnia* między godziną 10't.ą i i t t a  zranĄ 
komendant tuteyszey tw ierdzy, wśród gromu dział, prze
jechał przez Newę, uwolnioną od lodów'- Piękna pogoda, 
k tórą cieszymy się po burzy, zwabiła z tey okoliczności 
tysiące ludu na ulicę pałacową nadbrzeżną.

Zmarły wice-admirał floty baltyck iey , Miasojedów, 
•wykreślony z listy rang-.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
'  ' ż

Jego Cesarzewicowska Mość W . N iąźę Konstanty  ̂
odprowadziwszy N. Pana do g r a n ic y  Królew śtw a Pol
skiego , powrócił wczoray w  dobrem zdrowiu do tutey* 
szey stolicy';

Namiestnik K rólew ski, mianowany Ustawą Nayja- 
śnieyszego Pana z dnia 29 kwietnia, już ogłoszoną, Kicnię
ciem Królestwa Polskiego , odbierał z powodu nadania Mu 
tak  zaszczytnego ty tu łu  powinszowanie, w sobotę prze
szłą od władz w oyskow y'ch, a w  niedzielę od cywil- 
nych.

Discours prononce le 2 4 avril 1818, par le Comte lgnące 
Komorowski, Nonce de Kielce et Membre d'une IJepu-

tasion, chargee de remettre d Sa M ajeste l"Empereur 
et Roi le projet des hypotheques.

S i r e .

E n deposant aux pieds de V ótre Majeste Imperiale 
e t Royale le projet des hypoteques, qlii a passe a la Cbambre 
des Nonces , nous sommes trop  heureux de pouvoir etre 
les interpretes des sentimens , dont la Nation reconnais- 
sante est penetree pour Son Auguste Bienfaiteur.

Maguanime Regenerateur de N otre Patrie  !
A yant conquis la Pologne, Vous avez par la grandeur 

des Vos bienfaits , qui ont surpasses nos esperances, srb- 
jugues les coeurs des tous le.s Polonois-

Vous y regnefez a jamais !—  et V otre Majeste Im
periale et Royale peut compter avec assurance, qu*il ivy 
a  pas urt seul des Ses nouveanx sujets* qui ne donneroit 
jusqu’a la dernicre goutte dc son sang pour prouver a 
Y ótre Majeste son zćle,—  son inviolable attachem ent,— 
et sa fidelite, k toute epreuve.

Sa M ajeste VEmpereur et Roi a daigne repondre 
en ces terrnes.

Je reęois du meilleur coeur du monde tout ce que 
vous venez de me dire de flatteur.

Tous mes soins wont d-autre but que le bien-etrc de 
votre Patrie—  et je fairai tout mon possible pour auginenter 
votre bonheur.

E ’est d vous d trav a ille r , d seconder Mes viles; —  
dit.es cela a vos Collegues.

Mowa Ignacego Hrabi Komorow skiego Posła Powiatu Kie
leckiego i członka D eputacyi w yznaczonej do oddania 

N ajjaśn iejszem u Cesarzowi i Królowi projektu o hi
potekach, miana dnia  2 4 kwietnia i8 i8  roku.

N a y j a ś n i e y s z y  P a n i e !

Składając u nóg W aszey  Cesarsko-Krolew'skiey Mo
ści projekt o hipotekach , k tóry  przeszedł w Izbie Poseł- 
skieyy mamy się za nader szczęśliwych, gdy możemy bydź 
tłumaczami uczuć , jakiemi jest przeięty  wdzięczny na
ród dla W spaniałego Swego Dobroczyńcy.

W ielkom yślny W skrzesicielu Oyczyzny naszey]
Pod moc Tw oję zająwsźy Polskę, —  Tyś wielkością 

Dobrodzieystw T w o ic h , które przewyższyły nasze na
dzieje , podbił serca wszystkich Polaków.

W a sza  C esarsko-K rólew ska Mość będziesz w  n ich  na- 
źaWSze p an o w ał, i możesz z pew nością na  tern  polegać, 
że nie zrtaydzie się ani jeden z T w oich  noW'ych podda
n y c h , k tó ry b y  nie pośw ięcił osta tn iey  kropli k rw i swo- 
jey  dla udow odnienia T obie N. Panie sWojey gorliwości, 
swego 'n ieodm iennego p rzy w iązan ia , i sw ey nazaw sze 
n iezłom ney w iernośęń

■Jego Cesarsko-Królewska Mość raczył odpowiedzieć w na
stępujących wyrazach :

N aylepsźem  w  śwuecie sercem  przyym uję tó  Wszystko* 
coście M i pochlebnego oświadczyli.

W szelkie usiłowania Moje nie mają innego Celu, jak 
tylko dobry byt Oyczyzny waszey — i ile tylko w mey 
m ocy bydi może, starać się będę powiększyć wasze szczę
ście.

Dó Was należy pracą Waszą dopomagać uskutecznie
niu chęci Moich. —  Powiedzcie to waszym Kollegom.

S s v j t t  K r ó l e s t w a  P o l s k i e s o .

S e n a t .

Posiedzenie dnia o 5 kwietnia.
VVedług przy ję tego  w obradach p o rz ąd k u , na We- 

fcWańie J W . Prezesa Senatu rozpoczął J W . Sekretarz Se

natu Niemcewicz, czytanie projektu o kodexie karńyrń — ■ 
-Po śkończohćm odeżytaniu , Weźwany JW . Radca Sta
nu Potocki do Wyjaśnienia pro jek tu , podobnie jak w  Iz
bie Poselskiey wniesienie to dopełnił.

Po nim  JW - Referendarz Stanu W yśzkoW ski tak się 
przjm ów ił;

\



S  z  a n o w n y  S e n a c i e !
Głos R adcy S tanu  Potockiego  dopiero s ły szan y . k tó 

ry  w dniu w czorayszym  przy  w noszeniu karzącego kode- 
xu  . w ystaw ił Szanow nem u Senatow i w ierny  obraz dw u
dniowej" n iygoriiw szey  w Izbie Poselskiey narady  , k tó 
ry  przyw iódł na  pam ięć od 11 ay dalszy cli wieków', drogie 
i zaszczytne , lecz n ies te ty  zaw sze bezskuteczne dzieje 
N arodow ego P raw o d a w stw a , dziś układ ca ły  wspomnio- 
nego k o d e x u ,. 1 jego ro z w in ię c ie , z powodam i w yłu- 
szczył’ W  tak  w ażnym  przedm iocie , n iech mi wolno 
będzie kilka słów  jeszcze przem ów ić. Nie m yślę tu  by- 
naym niey w y liczać■ za le t p ro je k tu , bó m ów ię do oświe
conych  M ęż ó w , pod k tó ry ch  sąd p rz y ch o d z i, i k tó rzy  
zatw ierdzić , lub odrzucić m ają w y ro k  o nim , przez P eł
nom ocników  N arodu w yrzeczony  j  bo m ów ię w  obec 
członków K om m issyh P raw odaw czey , z g rona szanow ne
go Senatu w y b ra n y c h , k tó rzy  byli i św iadkam i, i czyn
ne IXii uczestnikam i trosk lrw cy  p r a c y ,  p rzy  długiim roz
b io rze  wniesionego praw a ze w szystk iem i Kommissyami 
Izby Poselskiey p o d ję tey ; k tó ry m  w inniśm y publiczne 
d z ię k i, źe g> r li w o śc ią , pow agą , i w yższem  św ia tłem , 
um iały jednoczyć obyw atelskie zd a n ia , k tó ry ch  owocem  
sa uzupełniające pro jek t zm iany, 1 wyjaśnienia. Nie nad
użyję w ięc cierpliw ości W a szey  d o sto jn i M e zowie ! o- 
w szeirr gdybym m iił n aw e t n a jśw ie tn ie jsz y  dar w ym o
w y . nie użyłbym  go zapew ne w tym  m om encie, pomniąc 
na  w ielka M onarchy naśzego p rzestrogę , przy' oŁyyarciu 
obrad w y rzeczo n ą , iż zrzekać się m am y ułudzeń j k tó 
re  naycząściey  , zręcznem u m ow y ułożeniu, tow arzyszą. 
Szanując św iętą  zdań niepodległość , i błogi czas , p rzy  
schyłku obrad Seym ow yćh pozostały, zam ierzyłem  jody
nie w naykrótszym  rysie  dotknąć , 1 zeb rać  ogólne w yo
brażenia , m yślom  W aszym  Szanow ni Senatorowie! p rz y 
tom ne : i 0 g łów nych zasadach , 1 o potrzebie tpczacey  
sie ustaw y.

P e cóż mamy szperać w odległey Starożytności, w  k tó 
re  y  błędnie mniem ano , że surowość p raw  karzący ch , 
n ieszczęsne nam iętności ludzkie pow ściągnie ; po co o- 
tw ie ra ć  oburzające średnich w ieków  dzieje, piętnem  sro- 
£ości i ciem noty nacechow ane ; zw róćm y raczey  opusz
czone z łez oczy  na bliższe nas czasy, w  k tó rych  z po
stępem  św iatła , ludzkością tch n ąey  P raw odaw cy  ułago
dzili p raw a k a rz ą c e , w  k tó ry ch  do jrza lsze  u s ta w y , do
św iadczeniem  w s p a r te , um iały odznaczyć i stopnie, i cie
nie p rzestęp stw  ; w ydając dopiero na straszną ofiarę 
ty ch  w m ow ayców , o k tó ry ch  już stracona n ad z ie ja 'p o 
praw y , k tó ry ch  byt grozi zarazą , i k tó rzy  zacię tą  zło
ś c ią , ,  litość rtajwet sarnę zm ordowali. AVzdryga się ludz
kość na sm utną jeszcze potrzebę poddaw ania pod m iecz 
spraw iedliw ości głowy zbrodniarza, lecz tow arzystw a ca
łe o. spokoyność i bezpieczeństw o swoje w ołają. K ara  
śm ie rc i,  m ów i głęboki F ilo zo f, je s t lekarstwem  na cho
roby społeczności. Ośw iecony P raw odaw ca , nie ośm ie
la zuchw ałych p rzestęp có w , aby na ich łup nie w y sta 
w iał n iew innych  , lecz razem  baczny jest na niesłuszne 
po sąd zen ia , i śledzić każe nayściśley zam iar czynu, k tó 
ry  dopiero w  istocie rodzay  zbrodni stanow i. Z grom a
dza o n ,  i ro z trząsa  naydrobnieysze p rz e d , p rz y ,  i po 
spełnienieniu przestępstw  zdarzenia 1t aby zbrodnie , w y
stęp k i i p rz ew in ien ia , dokładnie odróżnił.

Z  tak ich  to  naynow nzych w zorów  , nad k tó rem i po- 
stepnie ty lu  w ielkich p racow ało  M ężów , czerpany  jest i 
u tw orzony  kodex dla K ró lestw a Polskiego y też  same , 
(jak dopiero wystawiono), m a zasady i stopnie. D uchem  
jego, jest R łaściw a w iekow i dzisiejszem u łagodność, pod
staw ą  k a r ta  K o n s ty tu c y jn a , a .ostrzejsze k ary  ścigają 
ty lko  zagęszczone w  kra ju  naszym  p rz e s tęp s tw a , póki 
ich  szerzące się św iatło i popraw a obyczajów  zupełnie nie 
w ykorzeni. P rzecież z ch lubą po w ied zm y , źe lud nasz, 
w rodzoną sobie dobrocią w yprzedzając p o w szech n ie jszą  
ośw iatę , okropnem i zbrodniam i nie skalał dziejów oy- 
czystych .

P rzeydźm y te raz  do konieczney i niezbedney p o trze
by zaprow adzenia jednostaynego w  kra ju  naszym  k a rz ą 
cego kodexu. Nie m asz zapew ne nikogo , k tó ry b y  jev 
nie-czuj nayżyw iey . U pokarzającą jest p raw dziw ie dla 
P o .aków  , ta  pow ikłana p raw  m ieszanina, k tó ra  się w je- 
dney ty lk o , a nayw ażnieyszey gałęzi p raw odaw stw a k a
rzącego , ze zgorszeniem  dotąd u trzym uje . Szanow ny

Senacie ' cechę tę  k rzyw dzącą jako ślad, k tó ry  nam  klę
ski nasze p rzy p o m in a , n ay ry ch ley  zag ładzić , i z a trz e ć  
należy; n iech  obyw atel pod jednern i wspólnćm  praw em  
cyw ilnćm  żyjący ; nie dośw iadęza dlużey szkodliw ey p raw  
k arzący ch  różnicy  ; n iech w ystępny, p rźez sarnę zam ie
szkania zm ianę , nie osłania się łagodnieyszą k a r a ,  gdy 
na surow szą zasłużył. M ieliśmy tego sm utne p rzykłady , 
p rzy  oddaw aniu pod sąd przez w ładze naczelne, p rzew i- 
n iających  urzędników .

Ale nie tylko jaw ny pożytek, sama' naw et sław a n a 
rodow a , do jednostayney p raw  k arzący ch  x ię g i , znie
walać nas pow inna. W szy stk ie  narody", ubiegały się o 
w łasny k o d ex ; a lubo zasady u s ta w , są zaw sze je d n e , 
bo jedna jest w szędzie spraw iedliw ość , na  k tó rey  o p arte  
bydź ppw inny ; przecież każdy k r a y , w  wnękach n aw e t 
cienm ieyszych , odrzucał p raw a zupełnie obce , a p rzeję
te  w zo ry  , w  sw oim  sposobie k ształc ił , s to sow ał, i do
skonalił; bo k a ż d y , na  w łasnych praw  posiadan iu , ch lu 
bę nayw yższą zakładał. A  m y ,  dla k tó ry ch  ty le  jest 
drogą oycżyzna i narodow ość; k tó rzy  po ty lek roć w o-- 
czach całcy' E u ro p y , daliśm y tego św ietne, i głośne p rz y 
k ła d y ; m y jedni m am y bydż dłużey , n a  podleganie r ó 
żnym obcym  praw om  karzącym  obojętni?

'C hybiałbym  zam ierzonego celu , gdybym  się d łużey  
nad tym  przedm iotem  rozszerzał. O cenienie w yroku  o 
wniesionym kodex ie , k tó ry  Praw odaw cy w ydali, m ądro
ści dosto jnego Senatu  zostaw ione. Pomimo ń ay trosk li- 
w szey chęci , aby ta  w ażna u s ta w a , bez ozdób stylu 
mieściła jasne, dobitne i opacznymi tłum aczeniom  nie pod- 
legające p rz ep isy , jakie każdego porządnego p ra w a , ce
chą bydź povćinny; jeżeliby dały się tu  póstrzedż jakie 
wątpliw ości, te  w yjaśnić i słuszną' troskliw ość zaspokoić, 
będzie członków  R ady S tanu obow iązkiem . Szanow ny 
Senacie ! czeka naród n a  w ła s n y , i cały  k ra y  rów no  
obw iązujący kodex, k tó ry  grom iąc p rzestęp stw a , m a bydź 
dobroczynną zasłoną niew inności, i puklerzem  bezpieczeń
s tw a  publicznego.-

Po tey  m ew ie J W . Skarszew ski, B iskup Lubelski, o trz y -  
m aw szv głos od P rezydująccgo  , u w a ż a ł , iż p ro jek t K o
dexu karnego, jako czerpany  z pbcych K o d ex o w , nie jest 
ta k  przychy lny  dla R e lig ii, jak daw ne p raw a Polskie; 
W' dzisieyszym  bowiem  projekcie nic uczyniono w zm ianki
0 karze na A postazyą;  przeciw nie, daw ne listaw'y Polslde 
karały  podobne w ystępki. D oda ł: iż nie naznaczono k a ry  
na ty ch  , k tó rzy  złe x iażki i szkodliwie dla społeczności 
pism a przedają i u łatw iają  ich upow szechnienie. S postrze
gał i t o , źe niepotrzebnie w  projekcie ty m  nczynio.no 
w zm iankę o gw ałcie  popełnić się m ogącym  przez osobę 
duchow ną; naprzód: że podobnego rodzaju w ystępk i rzadko  
zdarzają się, pow tóre : że ich rozsądzenie do w ładzy ducho- 
w ney  należy. D aw ni praw odaw cy , 'jako Justyrtidń , Teo- 
dozyusz i K arol W . , odsyłali p rzestępstw a D uchow nych 
do w ładzy D uchow ney. Prawra naw et Angielskie są do- 
wodem jak szanow aną jest w ładza duchow na. P rócz te 
go , a rty k u ł o pojedynkach i sam obójstwach  opuszczonym  
jest w projekcie. ; Żądał w k o ń c ir, aby pro jek t te n  do de- 
cyzyi przyszłego Seym u odłożyć , i z tego w zględu ośw iad
czył się bydż negative.

Po nim  zabrał głos J W . W o jew o d a W y b ic k i ; w y k a
zał potrzebę jednego K odexu ; okazał w  czem  jest p ro jek t 
podany dogodny; że jest ja sn y , p ro sty  do p o jęc ia , d o s ta 
tecznie w y sło w io n y ; że m a  na celu m oralność i Religiją; 
źe co się ty cze  A postazyi, to  już K onsty tucya zapew niła  
w yznanie Religii. Z  resztą  , co się ty cze  sam obóystw a
1 po jedynków , to  do w ładzy cyw ilnpy należy , ośw iadczył 
się w ięc z sw ey strony  affirmative.

JO . X iąźę Jabłonowski W ojew oda , W ciągu m ow y od
pierał zu rzu ty  przeciw  projektow i uczynione , w ykazał 
jego z a le ty , i z tąd  oświadczył się bydź zan im .

J W . K asztelan  Grabowski podał n iek tó re  uw agi n ad  
niedogodnością pro jek tu , jako to: źe podług A rt. 2 i 5 O by
w atel jakiegokolw iek stanu i dystynkcyi , gdy się dopuści 
obelgi na osobie u rzędn ika , podlega aresztow i w  domu pu
blicznym  stosow nie do przew inienia , co osądził za rzecz  
zupełnie n ieprzyzw oitą  : źe A rt. 2 4 6  naraża podobnież 
O byw ateli na  tak i n iestosow ny a r e s z t ; że nakonieć słowo 
to, obelga, nie będąc dostatecznie w  pro jekcie w yjaśnione, 
może dać pow od do arbitralności ze s tro n y  o b rażo n e j.



U w ażał, źe w  A rt. 5o8 tegoż pro jek tu , kary na Sędziów 
dających się przekupić , są lekkie i że należy czyn podo
bny podciągnąć w rzęd w ystępków , nie zaś do przew i
nień. Był więc -za tern , aby projekt ten  lepiey do dałszey 
dyskussy’ zostawić , jak przyjąć niedoskonały.

JW i Kasztelan Gliszczyński , przełożył następujące u- 
'ragi ; iż ten  projekt grzeszy rozciągłością ; że W Kodexie 
tylko Cywilnym potrzebne są dokładne defin icye; że 
Mę dziale 8m ym ; za słabe są kary przeznaczone na tych, 
którzy znieważają Religiją ; że w A rt. 186 mówiącym o 
ukrywających swóy m ajątek z uszczerbkiem in n y ch , i 
podających się za bankrutów ', powinien mieć naznaczone 
surowsze kary na przestępców ,* jako to więzienia na lat 
2o. Podobnież roztrząsał Artykuły 124, 324, 378, w któ- 
rych niektóre uczynić radził odmiany. T w ie rdził, że 
Należało zaostrzyć karę tak  pod A rt. 58 1 na podpalaczów, 
);iko też i na wszystkie wymienione w Dziale XIII. a rty 
kuły. U w ażał, iż A rtykuły  48o, 485 , 4go, 5oo, są nie- 
dosć wy)aśnicuie;, a ostatnie dwra mniey potrzebne. Do
dał, iż w  kraju konstytucyjnym  kary  cielesne, jako hań
biące , mieysca mieć nie pówiimy ; wrreszcic był zdąnia, 
a0y zatwierdzenie projektu do dwóch lat odłożono.

JW . Kasztelan Grzymała wnosił: iż do A rt. 662, gdzie 
)est mowa o tru c izn ach , grzybach etc. należałoby prze
znaczyć karę na tych  , k tórzy do soli i tytuniu dodają dla 
z>’sku piasek lub inne mieszaniny , przez co uszczerbek 
zdrowiu konsumującym, wzwyż wspomniane produkta 
przynieść mogą.

JW . Kasztelan W odziń sk i , nie widząc w  ogólności 
projekt przedstawiony bydź dogodnym oświadczył się 
przeciw niemu.

JW . Kasztelan K icki w y raz ił, iż należałoby przed 
zatwierdzeniem dzisiejszego projektu , pomyślić o proce
durze krym inalnej , któraby zarazem była tarczą niewin
ności , i nic dala powodu Sędziom do arbitralności.

JW . Kasztelan Matuszeu-ic rozbierał zarzuty uczy
nione przeciw projektowi i zbijał je : szczególniej'/ zaś na 
*en , że wyzszey kondycyi ludzie nie powinni ponosić kary 
Więzienia, ośw iadczył, że wszyscy w obliczu praw a po
winni bydź równemi.

J W . Senator W ojew oda Xiąźę Czartoryski, lubo uwa- 
za ! , że w  względzie k a r ,  hańb iące, jakiemi są pręgierz 
1 tb ło sta , nikogo nie poprawiły, że są szkodliwe i niesto- 
s°W'ne ; żądał , aby te kary, na rodzay innych mogły bydź 
z<unienione. Przekonywał się jednak , źe projekt ten nie 
)est ogołocony z z a le t; między szczegółowemu te są kar- 
^Jńalr.e : 1) zaostrzenie odpowiedzialności urzędników; 
2) zakreślenie zbrodni s tan u ; 5) zabezpieczenie swobód 
°pinii, mowy i uczynków ', i z tych powodów oświadczył 
Slę by'dź affirmative.

Na zapj'tanie JW . Prezesa Senatu, czyliby kto nie 
hnał już nic dom ów ienia , oświadczył Radca Stanu Pato
k i  , iż objaśni niektóre a rty k u ły , którym  zarzucano nie- 
Rosowność lab brak jasnego wysłowuenia, a po otrzym anym  
§lo- >ie tłum aczył się , żc jeśli w A rt. 246 jest mowa o k a 
pach postanowić się m ających na ty c h , co zelżyli u rzę
dników, to w A rtyk. 3 i i  zupełna jest wzajemność dla 
U jyw ate li, którycliby znieważyli u rzędnicy; co do A rt. 
3°8, źe urzędnik dający się przekupić , 1 powinien bydź 
Sl,oźey karanym  , kara w projekcie oznaczona, jest dosta- 
Uczną. Co się tycze aresztu domu publiczn. dla ludzi 
'vyższego rzę d u , ten zupełnie jest odróżnionym od domu 
Poprawy , dla klassy niźszey wskazanego. Co się tycze 
Zarzutu fabrykacyi wiktuałów do użycia potrzebnych, 
zdrowiu szkodliwych, nie jest przepom nianem , i projekt 
stosowńe na to kary w xiędze 2, gdzie o występkach mowa, 
°keymuje. Ze co się tycze zarzutu, iż kodex ten  jest zebrany 
z Nodexów' krajów niekonstytucyj nych, i że kary  w nich za- 
*t°sow'ane, u nas mieysca mieć się nie zdają, p rze łoży ł: że 
Wszędzie są też same rodzaje zbrodn i, źe kary zastoso
wane zostały do naszego kraju i mieszkańców , tern bar

tn y  j że karę deportacyi z kraju, w innych praw ach exy- 
dującą , my jpko sprzeciw iającą się Konstytucyi, zupełnie 
z tego projektu uchylamy.

Lu zabrał głos w końcu JW . Prezydujący W ojew o- 
a Stanisław Potocki , w którym  roztrząsnąw szy zarzuty 

Pfzeciw projektowi czynione i wykazawszy jego porzą- 
ny  układ i istoną wartość , dodał, że W'zględnie Proce
s y  można się spodziewać , iż ta  na przyszły Seym po

daną i sankcjonow aną zostanie , a w odpowiedzi JW . X. 
Biskupowi Lubelskiemu oświadczył, iż lubo nie ma kary 
na apostatów , jest stosowna kara na ty ch , k tórzyby do 
apostazyj nam aw iali, tudzież mówiąc na zarzut o poje
dynkach, był zdania z Radą S tanu , iż dla ważnych p rzj'- 
czyn , opuścić ten szczegół należało. 'J o w'yraziw'szy za
pytał Izby, Czyliby jednomyślnie projekt nie mógł bydź 
p rzy ję tym , lecz na odezwę niektórych Senatorów- , aby 
przystąpiono do kreskowania, wezwał' starszych wiekiem 
J W  W ojewodę Wybickiego i JW . X. Biskupa Lubelskiego 
do zbierania głosów :

R jło  więc affirmative kresek 19.
—  negative  . . . 12.

Projekt zatem większością 7 kresek został przyjęty. 
JW . Prezydujący solwując Sessyą do dnia 2 5 Kw ie

tnia wezwał J W W . Senatorów , aby się na godzinę lo tą  
zrana zebrali.

I z b a  P o , s e l s k. a .
Posiedzenie dnia  2 3 kwietnia.

JW . Marszalek Seymu przywoławszy Izbę do porząd
ku , odczytanie listy obecnych Członków JW . Sekreta- 
rzowi po lec ił; następne w skutku przyjęcia na Sessyi 
w dniu w czorajszym  projektu do praw a o Hypotekacff 
k tó ry  przez obie Izby już przeszedł, wyznaczył Deput.a- 
cyą dla zaniesienia do Sankcyi Naj jaśniejszemu Panu: 
JW W . H rabię Komorowskiego Posła Kieleckiego.

—  Dobrzańskiego Posła Jędrzejowskiego.
■—■ Młodzianowskiego Posła Pułtuskiego.
—  Faltz  Deput. z miasta Kalisza Cj r. I.
—  Xiędza Wojakowskiego Deput. Lubelskiego, Lu

bartowskiego i Kazimierskiego.
Gdy więc czynności obrad, co do wnoszonych od 

Rady Stanu .projektów do praw- , ukończone zostały, JW . 
Marszałek Sejm u weawał Członków Kommissyy Seymo- 
w ych , aby uwagi swoje nad rapportam i od Rządu złożo- 
nemi, Izbie przełożyli. 1 -

Co dopełniając J W W . Kommissarze w głosach mia- 
nych Szczegółowym rozbiorem ,' tak  nad rapporteur JW . 
M inistra Spraw W ew n ę trzn y ch , k tó ry  tenże M inister 
czytał był na pierwszem posiedzeniu Sejonowem dnia 27 
m arca w  Izbach połączonych, jako też i nad drugim ob
szernym rapportem  od Rady Stanu z dwuletnich dział ń 
Rządowych w  dniu 28 m arca złożonym , zdanie swe 1 u- 
wagi Izbie Poselskiey obszernie wryłuszczv!i.

Po czem JW . Marszałek solw?owral Sessyą do dnia na
stępnego 24 b. m. na godzinę 8mą zrana.

Rapport Rady Stanu o dwuletnich, czynnościach rządu.
{Ciąg dziesiąty.)

Prokuratorya Jeneralna.
T u jest mieysce wspomnieć o głównieyszych powodach 

do ustanowienia M agistratury ku obronie publicznj'ch w ła
sności i funduszów przeznaczoney. Ustanowienie to  jest 
tylko co do formy rzeczą w kraju naszym nową.

Obrona praw na własności publicznych, i dokładna 'wzglę
dem nich w' prawnych stosunkach Rada , należy do liczby 
koniecznych każdego Rządu potrzeb, żaden prywatny w ła
ściciel, rozlegleyszych nieco włości, obeyść się nie może,bez 
ustalenia śrzodków takowej- d la ,siebie obrony; tern mniey 
■więc godziło się Rządowi, jako posiadającemu, nay większa 
w kraju massę nieruchomych w łasności, zaniedbać* tak  
waźney części wew nętrznych rozporządzeń. Jeżeli pry
w atny rha wr tey  mierze niezaprzeczonepraw o, tedy Rząd 
ma tu  nawet świętą powinność ; —• wszelka bowiem w ja
kiejkolw iek bądź własności pubłiczney zrządzona szkoda 
prawdziwą jest dla wszystkich pryw atnych s tr a tą ,  i ka
żdy stąd wynikający ubytek zamożności lub dochodu ty l
ko ich kosztem na now'o zapełniony bydź może. •— Dla te 
go we wszystkich krajach widziemy urządzony w te j' mie
rze osobny oddział praw nych Doradców' i Obrońców dla 
interessów R ządow ych, i ten  pddział w  jednych krajach 
m n iey , W' drugich więcey skoncentrowanym  je s t , co do 
samego kierunku i dozoru, bez którego Skarb podarepine 
na obronę łożyłby koszta, i Instytucya sama, zamiast za- 
mierzoney użyteczności, stałaby się raczey szkodliwy. Na
der ważne powody zrządziły u n a s , źe w ustanowieniu 
Prokuratoryi jeneralney, porównywając rozm aite obce wzo
ry  i radząc się oraz nauki własnego doświadczenia , zbli
żono się raczey do W'zoru sąsiedzkiey Iństytucyi, gdzie kie
runek praw ney obrony i rady, co do publicznych własno
ści, skoncentrowanym jest w Kolłegialney M agistrat urze.

• (0



U stanow ienie‘takowe naczelnego Kollegiitm Prokura- 
toryi jeneralney i połączonej z nim H ierarch ii obrońców; 
aczkolwiek na pozór kosztow ne, stało się przecież nie
zbędną. koniecznością, wynikającą z położenia, w pakiem 
(przez zbieg wyższych w kraju naszym wypadków) znay- 
doWały się interessa prawne publicznych własności.

i. Przćz sarnę już zmianę praw odaw stw a i sądowńgo 
porządku podpadły one (równie jak wszystkie inne) zna
cznym trudnościom i zawikłąniom, dla których, bądź fcw ro 
zpoczęciu swojem, bądź w dalszem popieraniu, doznały nie
przezwyciężonych przeszkód. Stąd poszło , ze naywiększa 
ich liczba'zupełnie aż do tych  czasów zaległa; te zaś k tó 
re  w bieg puścić musiano, wystawronemi były W wielkięy 
części na pomyłki i uchybienia , k tórych  prostowanie mo
zolnej wymaga pracy.

d. I)la  trudności z powyższego zrodła wynikłych , dla, 
licznych zmian w osobach i urządzeniach , dla zaburzeń 
wojennych , w  njejakiey części także przez niedostatek do
boru lub czynnego’ kierunku , liczba zaległych interessów  
samego tylko Skarbu , jako' to’ granicznych i possessoryy- 
pych °z dobrami narodowe mi , windy kacy yny ch , dełrauda- 
c y y m - c h - , * -meidniey ty c li, k tó re  tyczą się niewykonaney 
dotąd opłaty stępia JvollateraInego, kar,Sądowych , suinm 
dawniey Bajońskiómi zw anych, tudzież rozm aitych innych 
należności Skarbowych, wrzrosła do przestraszającego ogro- 
mu kilkunastu tysięcy. Fundusz Insty tutów , gmin, zgro
madzeń i wszelkiego rodzaju korporaąyy znajdow ały się 
w stanie zamedbania 5 a zatem niepewności z piz^czyiij 
k tó re  dawnieyszych jeszcze czasów sięgają.

3. W  takowćm położeniu rzeczy nachodziła dla Rządu 
gwałtowna i nieodzowna potrzeba myślenia o zaradczym 
srzódku gwoli ukończeniu zaległych, rozjaśnieniu zawikła- 
nych , ubezpieczeniu nicupc wmonych podniesieniu Zanie
dbanych interessów prawnych publiczhey własności. W i
lii en to  był Rząd nie tylko bezpóśrżednjpmu dobru Skarbu 
i In s ty tu tó w , ale też  i  wyższym dla .ogólnego porządku 
społecznego obowiązkom. Jeżeli bowiem pryw atny • (ro- 
zIe°ieyszego nięco ihajątku) właściciel^ skoro prawne in
teressa jego w' w ielkiej liczbie zalegają i są w zawikła- 
n iu , wpływa szkodliwym sposobćm mfspokoynośc-i dobro 
wielu iamiliy , jakże nieiniałby bydż nierównie rozlegley- 
szym 1 szkodliwszym z tego względu wpływ tylu zaległych 
i feawikłanych interessów p raw nych , pod opiekuńczym 
kierunkiem  samego Rządu zostających ? -

Te powody w ym agały, nic tylko u tw orzenia, ale oto
czenia prokuratoryi jeneralney wszelkiemi śrzodkami i po
mocą , żd o lnem i osiągnąć zamiar , z widokami publiczne^ 
go dobra tak  nierozerwam e spojony.

M aoistratura ta  znaczną liczbę processów rozpoczęła, 
a jeszcze znacznieyszey, jako zapozwana, broili. Od rozpo
częcia iey czynności przeciąg czasu , porównany w zwyż 
W s p o m n ionym stanem  zawikłania własności publicznych, 
jest zbyt nicdóstarczającyfn , aby w nim stanowcze sku
tk i i pewnie Wyrachowane korzyści okazać m ogła.— Jest 
ona w ciągu  działań, którem i pożyteczność swoje popiera, 
d dobrych skutków czyni nadzieję.

W IADOM OŚCI ZAGRANICZNE.
. " T u  R C fY A.

(ż gaZjle'GoserV. Impart.) Konstantynopol, d. 27 marca.' 
D . 4 . m arca ścięto-w tuteyszem  mieście młodego Greka, do
browolnego ‘męczennika niew zruszonej stałości ^przyw ią
zania do religii chrzęściańsłdcy. W przód nieco przez przy
mus czy podeyście zniewolonym 011 liył do przyjęcia religii 
M ahometa.Dręczony zgryzotą sumnienia, oświadczył śmiało 
W . W ezyrow i na publiczney audyencyi, że summenie go 
d ręczy  odtąd jak się wyrzekł w iary oyców swoich i źe 
dla tego w yrzeka się mahomefańskiey re lig ii, i chce pu
blicznie oczyścić krew  swoję ze zmazy odstępstwa wiary, 
k tó rem się  dał skazić. Zapew niają, źe W . W ezy r prze- 
nikniony litością nad jego wiekiem m łodym , chciał go 
zachować , przez ogłoszenie , że młodzieniec ten miał po
mieszanie umysłu. Ale młodzieniec był nieporuszonym, 
pow tarzając ustawicznie , ię  chce um rzeć za to , że od
stąpił w iary chrześciańskiey. Zadanie jego zostało w y
słuchane : ścięto mu głowę na publicznym placu, stoso
wnie do praw  Mahometa: (Gazeta wiedeńska, (Jesterr. Be- 
ob. ten jeszce dodaje szczegół, że kapłani greccy ciało 
jego za 85 o plastrów  u kata  odkupili, i na wyspę Proti 
(na Marmorze) zaprow adzili, gdzie ma bydż pogrzebione.)

Dnia 9 t .  m. wszczął się niespodzianie pożar wr pa- 
"łicu Szwedzkim o godzinie rc y  z północyicała budowafmniey 
jak wrC 2 godzinach obrócona została w popiół, razem  ze

sprzętam i i meblami Pana Pałin, m inistra Szwedzkiego 
-który zaledwie sam się mógł uratow ać z żoną i, dziećmi. Pafl 
Palin  stracił w ielką część m ajątku swego przez ten nić 
szczęśliwy wypadek; lecz s tra tą  naybardziey menadgro' 
dzoną je s t, Źe ogień pochłonął wszystkie manuskr.ypta 1 
m ateryały  starożytności egipskich, k tóre przez 3o lat 
zb ierał; równie stała się pastw ą płomieni znaczna czę*ć 
znakomitey jego biblioteki; ledwie także mógł ra tow ^  
część bardzo piękney kollekcyi medallów wczasie pobyt«i 
i w  podróżach na wschodzie zebraney. T ak  nieszczęśliw/ 
dla poselstwa szwedzkiego pożar , nieroźciągnął się daley: 
gdyż pałac był odłączony dziedzińcem i ogrodem.

Teyże nocy było kilka innych pożarów , w różnyc*1 
częściach Konstantynopola ; lecz te  wielkich szkód »>e 
zrządziły.

N oiry  kapitan Basza przybył dnia lo g o  do tu te jsze / 
stolicy. Nazajutrz rano- staw-ił się W . W ezyrow i, któr/ 
go podług zwyczaju , kazał odziać ceremonialnym futretf1) 
i wprowadził do sprawowania urzędu.

Jedna fregata i bryg gotują się do wyyścia pod żagló 
W zamiarze krążenia na archipelagu.

Zaszła znowu odmiana Baszów w  Azyi mniejsze)') 
Dźellal-Eddin, Basza Erzerum ski przeniesiony został dtf 
Konija , a na jego mieysce naznaczony iest Ahmed Basz3' 
Irladżi M ustafa  , Basza Ytzelski zmienił Jbrahima BasZ? 
W K andi; ten  zaś został na m ieyscu jego w Ytzeli.

Zaraza u nas coraz się zm niejsza, i zdrowie publiczi^ 
jest wr stanie co raz bespiecznieyszym. W przeciągu dwoc  ̂
ostatnich tygodn i, dwóch tylko ludzi chorych przynk' 
siono do Szpitalu zarażony ch , na przedmieściu P e r a ; ob* 
pomarli.

N  I  E M C Y.

W ybito  już w  D reźnie  medal na pamiątkę 5bch>l^ 
t niego panowania Króla Saskiego. Objął bowiem rz? 
kraju dnia 16 września 1768 roku. Z jedney stroiij 
tego medalu jest wizerunek Króla klęczącćgo i inodlącC 
go się z napisem : Bóg jest jnoją skalą , moją w ar owe1 
i  moim, wybawicielem. 2. Sam ■ 22. w. 5 o lat Oyciec. &| 
jego Indu; na drugiey zaś stronie, jest wieniec z liści ? 
bowych, a w  środku  , z ło ty  k łos, tu d z ież  ga łązk a  oliW'1
i pochodnia; gdyż pod rządem jego, ro ln ic tw o , hand^ 
ipnauki zakwitły. Szpady Niąź.ęce są obwiedzione ''v'3 
wrzynem . Napis w yjęty  z Sal. 20 w ier. 28 jest taki' 
B ydź pobożnym i prawym  , strzedz Króla, a tron jego D 
lezy na pobożności. .<

Xiaźę Eichstadzki Eugeniusz (Beauharnois) urząd* ̂  
juz władze rządowe w sw'ojem Xieztw ie. Od dnia 1 kw>^ 
tn ia  sa w  Eishstćidt 5 wydziały, to jest 1) dóbr skarby 
w-ych; 2) spraw w ew nętrznych i policyi i 3) sprali1, 
dliwości. Pierw szy składać się będzie z D yrektora i 3CJ  
Radców etc. drugi z D yrektora i 2ch Radców etc. a t r^  
ci z 2ch Radców, Assessora etc. Będzie także \ \E ic h s t‘l 
kassa Xiązęca. Ustanowił oraz sąd mieyslci i dwa 
dominialne, tudzież kommissoryat po licyjny i dwa uT^ 
dy ppborcze.

Były Jenerał Francuzki Alioc żyje teraz  z pism sć 
ich , i mieszka raz W Frank/orcie nad M enem , drugi U 
w M oguncyi.

S Z W  E  c  Y A.

Stany krajowe kazały wybić medal na pamiątkę di11̂ 
4 lipca 1817 roku, kiedy Królewic przyszedł do Ye f̂l°0 
letności; w yznaczyły oraz pensyą dla, Radcy rz ą d ó w ^  
Lemoine  , k tóry  był zawsze przy Królewicu od d z i e d 1  ̂
nych lat jeg o , i dla Radcy kancellaryi Tannstróm , os*'1 
tniego jego nauczyciela.

S łychać, iź wydział Stanów ułożył nowe sysR  ̂
podatków , i że między injiemi nałożona będzie opłata0 
okien i w szystkich kosztownych sprzętów oraz inn) 
zbytkow ych rzeczy.

' Kilku ubogich rybaków , trudniących się połowem s 
d z i , znalazło niedawno W okolicach Strómstadt nieżyt' ^ 
go w ieloryba, k tó ry  miał 32^ łokci długości, 1 
rego wzięli 5oo talarów.

Dozwala się drukować. Z . N iemczewski D ziekan Komit. Cenz. Czł- w W ilnie w D rukarm Redakcvi pism  pety  ody c iM
D O D A TEK
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\z  gaz. beri.) ‘Paryż, dnia 20 tkwietnia. 'Frzed kilką 
dniami Xiążę Wellington 'był z Xiążętami na łowach.

Dnia 18 sprawa Pana Fievie odbywała się w. sądzie 
policyi poprawfczey. P. Fievee i młody prawnik, P ,H.en- 
tieguin, stawali w obronie. Ostatni, przez 'dobrze wpro
wadzoną pochwałę dla Króla-, wzbudził powszechny za
pał. Sam był tak mocno wzruszony , że nie mógFdaley 
mówić , a okrzyk: niech żyje Król! rozlegał się bez koń
ca. Wiadomo, że do tey sprawy dał początek artykuł 
W dzienniku Fievee zaW-arty , w którym, obwinia
ła gó , że Króla miał na widoku ■, czemu on stale za
przecza.

Brajizon,który W sprawie Mathurina Bruneau grał 
Wielką rolę , zawieziony został do Lorient, gdzie, stoso
wnie do wyroku sądowego, przez 5 lat do przymuszo
n y  praćy użyty będzie.

Deputowany jeden powracał temi dniami z posiedze
nia , gdzie przeciw budżetowi i za odrzuceniem jego mó
wił. Zajęty tem co zaszło i z wielkim pakiem papierów 
pod pachą, -szedł zanurzony W myśli, gdy razem stoją
cy na straży SzWayfcar, zawołał temi słow y: S tóy! pa
kiety meprzechodzą tędy ! Z gniewem nieco odpowiedział 
mu Deputowany: Nie jestto pakiet co niosę, ale budżet} 
a ten zawsze przechodzi 1

Anglik jeden zakupił zbiór xiążek zmarłego uczo
nego P. Ginquene za 25 ,000 li’.

Przeszłego wtorku rozbił się Francuzki okręt mię
dzy Neuport i Dunkierką. Ładunek i osadę , wyjąwszy 
jednego człowieka, uraLowano. Okręt ten nazywa się 
January, kapitan tego okrętu nazywa się February; 
Wypłynął z Bordeaux w  marcu, a rozbił się w  kwietniu. 
C złow iek, który utonął, urodził się był w maju.

Paryż dnia 22 kwietnia. Na wczorayszćm posie
dzeniu Izby Parów przyjęty został budżet io3 głosa
mi przeciw 88,

Poseł hiszpański daWał wczora wielki obiad, ńa któ
rym znaydowali się Xiążęta rodziny Królewskiey i in
fant Hiszpański. Ostatni Wyjeżdża dziś do Madrytu.

Na wcżorayszórń posiedzeniu Izby Deputowanych 
roztrząsane było wniesienie, względem poddania pism 
peryodycznych, politycznych i dzienników pod opłatę 
stępia ; wniesienie to uczynił Pan Puyinaurin , a pó- 
źmey 'cofnął. Z tego powodu mówiono wiele o za
miarze pewnych osób , wystawienia Francy i w  stanie 
Zamieszania i niespokoyhości, chociaż wiadom o, ze 
Francy a tak spokojną, jak teraz, nigdy niebyła. Fał
szywe pogłoski powstają jedynie z niektórych pism po
litycznych i z zawartego w  nich ducha. Panowie Bouf- 
donnaye i ChaYivelin wzięli lo  do sieb ie , i mówili 
w  swey obronie,

Z obwinionych o zamafch na życie Xięcia Welling* 
tona , niczego jeszcze wybadać nie można było.

Temi dmahii przechodziło dwóch ludzi w  ubiorze 
Cywiiuym blisko holelu Xięcia Wellingtona. Gdy na 
zapjtanie straży nic nie odpowiedzieli, zostali przez 
nią aresztowani. Okazało śię, że to byli dway półko- 
w nicy angielscy} straż otrzymała nagrodę za czuyność 
i  ścisłość w pełnieniu służby,

W  rzeczy likwidacyyney tycżącey się obcych re- 
klamacyy , ułożono się już o kapitał; nie skończono zaś 
jeszcze, co do lerrniuU Opłaty procentów.

■ M ówią, że Minister spraw wewnętrznych Laini, 
z':oix 111 ąd swóy dla słabości zdrowia, i że będzie Mi- 
' 'strein domu królewskiego, a następcą jego Ina bydż 
F. 1' lole , dotychczasowy minister marynarki.

Grobowe pomniki dla Paskala i Rasyna postawio
ne zostały wczora w kaplicy wŚt.Estiehhe du Mont) 
gdzie ch pi'ofchy spoczywają. Xiądz Siec ar d mszą od
prawił ; na licznem zebraniu tem znaydowali się Mer 
z adiunktami tey Części miasta, kreWni óbtt tych zna
komitych ludzi , wiele członków akademii franćuzkiey 
i t. d.

Historyczna wiadomość ó Persyi, przeż byłego kori- 
sula Francuz kiego w Bagdadzie, Pana R o u s s e a u nie

daje osobliwszego Wyobrażenia‘o Woysku perskiem. Skła- 
'da się ono Wprawdzie ze 200,000 lu d z i, między któ • 
Iremi połowa jazdy ; ale całkiem źle jest u  organizowa
ne; i bez żadfiey ambicyi. Żołnierz słn iy z przymusu, 
żyje pod batogiem, i ^aledwo,połoWę potrzebnego chle- 
!ba pobiera

Paryż utracił Ostatniego Wesołego pisana pieśni 
Pana Philippon de la Magdelciine. Razem z ni m, (wy
raża gazeta berlińska) -zniknął Attch piosenek -francuz- 
kich.

A  N G L  I  A .

(z Kor. harrib.) Londyn d. 17 kwie. Xiąże 'Klarencyi w  za
mierzonym ożenienia się z ^iężhićzką Adeluidą Saar-Wey- 
ningen natrafia na nieprzewidziane trudności ze strony 
parlamentu, w  którym w ’rzeczy pośtąpień dla xiążąt ro
dziny do mocno zastanawiających róZpraw przyszło.

Dnia 15 w Izbie niższcy po Ży wy ch nader rozpraw aćh* 
Uakoniec Wniesienie Łótda Castlereagh, względem zezwo
lenia dla xięcia Klarentyi Xo,o’oo t. s. odrzucone zostało; 
a natomiast Wniesienie Pana -Summer, przez które dla 
pomienionCgo xiążęćia tylko 6000 funt. postąpiono , Wię
kszością głosów 193 przeciw przyjęte.

W czora d. i 6, podał Lord Castlereagh W Izbie niższej 
oświadczenie xięcia Klarencyi : „ że Jego KróleW icowska 
Mość nie mógłby się z tego utrzymać , do parlament dla 
niego przeznaczyły i Oczywiście ,przy nowym rozrządze
niu niespokoynościby siebie nabawił, a tem samem widzi 
się zmuszonym , nieprzyymoWać ofiary parlamentu-.£(

Dla zięcia Cambridge większością i  17 głosów przeciw  
g~5, uchwalono jeszcze 600O f. s. roczńie; przeciwnie 
wniesienie, ażeby xięciu 'Cumberland przeznaczyć podó- 
bnąź summę , i 43 głosami przeciw 136 odrzucone zo
stało ; dla żony zaś jego, która u nas powszechny szacu
nek dla siebie zjednała, przeznaczonoUa przypadek owdo
wienia 60 oO f. s.

Takówe uchwały parlamentu sprawiły tu nadzwy- 
czayne Wrażenie. Gazety miniśteryalne zawierają w  Way- 
moCnieyszych Wyrazach uWagi nad tem jak parlament 
■angielski w  tak Ważney sprawie może bydż tak Uiełibe- 
ralnym dla kilku tysięćy funtów szterlingóW} a 'gazety 
oppożycyne zńowu wychwalają Względną rózWagę , którą 
parlament w  okolicznościach tych okazał.

Niektóre gazety tutejsze zawierają wiadomość , że 
nieptzyjaźue stosunki między Hiszpanią i Ameryką coraz 
się powiększają} i że zerwanie związkóW między Amery
ką i Anglią blizkie bydż się zdaje *, temu osiatniemu je
dnak zaprzeczają wyraźnie gazety nńnisteryalne.

W  X A D 0 M O Ś C I U O Ż MAIT E.
ty gaz. rysk. Zuschauer.) Brfeve apostolskie pierw szy  

Waz mianuje biskupa rezydującego W Smirnie.
Znajomy kapitan Neander W Berlinie jest w ynay-  

dującego dowcipu -: podał K rólowi projekt dośWiadcżte- 
nia pięciu różnych Wynalazków, do udoskonalenia sztu
k i wojeuney. D w a ź tych projektów do poWsżerhney 
wiadomości podane zostały: 1) JVeahder przyrzeka w e  
5ch minutach z korpUsemżołnierzy, w  sżykń bataliono
wym , ośmiosżerogówym, przeyść Wały twierdzy i inury, 
fossy, palisady, żnaczńey wysokości i głębokości, i pod
daje siebie karze. Więzienia w  twierdzy , jeżeliby do
świadczenie 5 minut trwało. 2) "Wynalazł telegrafy prze
nośne, które w  ciemności świecami mogą bydż oświecó- 
he,i tym sposobem o boóo krokow We w szelkich językach, 
za ich użyciem  porozumiewać się można. Jeżeli doświad
czenie potwierdzi te w yn alazk i, w tedy zapewne w oy-  
ska te  staną się naydóskbnalszćm i, które pieUwszemi 
będą posiadaczami tych tajemnic. T ym  czasem w ielu  
poWątpićwa- Sposoby Zostają tajemnicą.

'Góra Adamowa na w yspie Ceylan , którey dotąd 
naznaczano Wysokości i 5;Oóo stop , podług Wymiaru 
w  roku przeszłym  wykonanego , ma tylko 6,345 stop.

M inister stanu królestwa H a iti , Hrabia Limonade, 
do prezydenta towarzystwa Biblijnego w  Londynie, p i- 
Sał W następujących Wyrazach : K ról, part m óy N ay-



jaśn ieyszy , bardzo jest wdzięczen z,a s ta ran ie , które racą się , postanowili: pobierać tym czasowi,e przez mie- 
tow arzystw o ich chce podjąć , około wydania JVoivego siąc jeden od dnia i-6 teraźniejszego apryla zaczynając,
Testamentu dla ludu Haiti ; ja zaś mara polecenie , tę po rubli assygn. piędziesiąt N . 5o rub. od Kowienki sze-
jego rzetelną wdzięczność oświadczyć, Exem p tarze śdziesiąt, garcowey wódki przywoznęy zw yczajnej szynko-
Biblii, k tóre przesyłając dla ranie zasczyt mi okazali- w ey , a od spirytusu po rubli assygn. siedmdziesjąt pięć
ście , jeszcze nie przyszły. Jak tylko przyydą, natych- N , y 5 rub. od Kowienki,, zostawując opłatę z  tutejszych
m iast J. K. Mość zaleci je rozesłać szkołom narodo- Browarow dawnieyszyszą, to te s t: po rubli assygn. siedm-
wym  i między pryw atne /am ilije rozdzielić ą ażeby mo- dzies ią N . 70 rub. od towaru zw yczajnego, uprzednie-
ralność wpośród, jego poddanych wzrpst 1 zachęcenie 
brała. J. K . Mość życzy sobie wiedzieć, jakirnby spo
sobem mógł wynagrodzić za wspaniałość ich tow arzy
stw a , bez obrażenia delikatności ich uczuć. % nader 
w ielką przyjemnością odbiera J. K. Mość to  mniema
n ie ,  które zdajecie się mieć o nim. Celem, jego chwały 
jest staranie o uszęzęśliwienie swego Indu , a razem 
zasługiwać na poważenie i szacunek u takich mężów, 
jak w y , którzy jesteście ozdobą swojey oyćzyzny. “

Podług gazet warszawskich, P. Ludwik Osiński, w e
zwany został przez Konnnissyą rządową wyznań reli- 
giynych i oświecenia\ publicznego , do dawania w uni
w ersytecie K rólew sko-W arszaw skim  Literatury polskiej 
porównawczej , i kurs swoy rozpocznie dnia 9 maja-n. s.

Liczba okrętów w Bydze d. 25 kwietnia; przybyłych 
2 5-6, wyszłych 76.

Kurs wileński na assygn&tyr rubel srfebr. 5 ruble 
8.75 k., dukat holi- 10 r. 85 k., hnperyał 5y r. So k-

Ogidsza się po raz drugi i trzeci.
2 1818 Pi apryla z 21 na 22. w nocy uciekł z Wędzigoły
w pow- Kowien. W . Chłopickiego b. prezydenta Ziem. go
szczący tam młody kawaler nazwiskiem’Vv .eczorkow.- ki',w y- 
sniukły,twarzy błąd oczy jaskrzawe,włos biały,ma przy sobie - 
świadectwo szkolne X. Prefekta szkół Łuźeckich P e rsk ich  
i metrykę sw toję chrzestną , uniósł surdut ćieinnegó koloru, 
spodnie , kamizelkę, czapkę i karabinek? gdylwWł po. ma
ny gdzie , obliguje się aby przystawiony zosi .u do Sądu' 
Niższego Ziem. Kowieńskiego, łub do majętności Wędr.igbly.

3. Sad .Ziemski Powiatu Rosi.eń. w dobrach 
ciach, Gry gulach, Labardziach, Bitowciah i Gardu! ■k..., u ,'1 
do dziedzictwa W . Józefa Stanisława Uwojnia Chorą
żego Kor szew. należących w Powiecie Rositń. polożOry h 
dekretem uStS  r. marca 16. dnia ferowanym , wierd-s ą 
taxe i  cxdyw izyq przeznaczając, dla zbU fn ia  rjch try  
satysfakcji wierzycielom i debitor om, do wymiaru Komor
ników naznaczył, a w dniu drugim maja ; hu idącego 
spełnienie kompprtacyi przez W. Uwoynia Chorążego Kor- 
szeiv. X tw a Zmudago i wszelkich jego  kredy tor owo oraz 
debil or ów tak stawaj ących jako te i nic Jawających pod 
karami sprzeciwieństwa z obowiązkiem wykonania jurąmenń 
tów zadeterminował, ziazd na tę taxę i exdytvizya dnia , 
i 5 lipca urzędnikom wy znaczonym zakreślił, zęby zacyto
wany dekret przez kredy torów i pretensorów został* speł
niony i żeby na termin 'wyznaczony sub a/nisione pretensyf 
udowadniali. Do wiadomości podaje przez K itryerdLi
tewskiego awizuje 1S1S mar. i 3. ■ ’> - • ■

Prezydent z  pot: Rosien. Ignacy Eucewicz, Sędzia 
Ziemski powidłu Rosien. Jgnący Y^onarski. Pisarz Ziem - 
ptu. Rosien. D ionizy Paszkiewicz. • . ..

3 Administracja W ileńskiej M ie jsk ie j Akcyzy uwia
damia przez niniejsze ogłószeiue wszystkich utrzymują- 
ęych w . tateyszem Mieście i na dwówiećśtiięy dysfancyi 
Browarow Gurzałczariych i Piwnych oYuZ dowożących wó-- 
dka przywozną -, i Stynkarzy  , ,że gdy portluhó kilkakro
tne go podwyższenia poboru posztiń ikcfżyińych'.; ■yhrty-: 
cypujące się dotąd dochody Ą kcyżfjhe, 'Ha ihjńhPehće na- ■ 
znaczonej dę skarbu summ y, o^aźiiją się b y d i ń i e ^ f - j  
starczającemi , hu czemu niedowoz wódki z jjdstrotińyćkt 
m iejsc wysoką opłatą-obłożonej odstręt przywóżhjyhi ćiy- 
nbący, a ztąd ta jn y  przywóz iey w ó d k ik tó rem u  A dm i-’ 
nistracja zapobiedz nayusilniejszym staraniem i pilno
ścią nie jest w stanie , siaje się przyczyną , prZieto Re
prezentanci Miasta i Cenzorowie, na ogólnej' w dniu 
dzisiejszym  zebrani Sessyi, -chcąc zbliżyć opłatę Akcyzy 
od wódki przyw oznęy, do proporcji, takoweyie 'Spłaty, 
ta  wypędzającą się w Browarach Wileńskich . dotąd bio-

m i postanowieniami określonego.
Antoni Gutowski Rami. Joh. Samuel Wachner Admi. 

Beniamin Lurie Admi. Karpel Szlomowicz Admi.

3 Gdy nikt z życzących dla kupienia Domu ■i wozo
wni karetnika żyda H ofm ana , sytuowanych Rossieńskie- 
go Powiatu w miasteczku Kiedanacłu przeznaczonych do 
przedaży z publicznego targu, za nieopłacenie należnych 
Ober-Auditor owi Cydzikowi i  Porucznikowi Br owcy nowi 
pieniędzy, na wprzód naznaczone terminu niejawił się-r 
przeto Rzad Gubernski Litewsko-Wileński, skutkiem re
zolucji swoiey, przeznaczywszy na tę prze doz- drugie 
terminu i, mianowicie dni 20, 24. i 20. następującego 
miesiąca m aja , w zyw a życzących, iżby się na one ter- 
mina jawili do tegoż Rządu , dla licytacji ,i kupna rze
czonych budowli. Boku i8 r8  apryla 20 dniu.

Wincenty Ławrynowicz Sowiet. A azimierz Nowicki Se kr. 
 _

3  Od Rządu guberniainego Wileńskiego, ogłasza się: 
iż z pomodu nie jawieni się na przeznaczone dawniej po-  
dwakroć term iny, życzących nabydż murowany dom oby
wateli Zienkowiczćw , w Wilnie, ztlądującego się', ocenio
nego r Ą l i  ass. 94,45g kop. 42J ■, i majątki w Powiecie 
Wileńskim'położenie mające-, oby wątpiów ; Jąna Ciecha- 
r rwiecklegti Kazimier żowo , ocanibuego r u b liy ó .t fS  kop. 
48, i zmarłego Adama Ciechanowieckiego rubli 108,192 
kop. 8 assfgn. które oddane na cwikcyą ikasbewi za by
łego pobfir.ę akcyzy „durunkow poszliny , Józefa iluwul-* 
da , i poznaczone na dopełnienie dzierżawnej surrnry rat 
i / m . . ,  z z -/ głey ma ptzedaż z publicznej licytacji, 

Rząd' p.. iia,lny .naznaczył nowe ternu: J  dnia 2 . ,  
26 i 'ii m iesiąca'julii teraźniejszego roku ; a zatem ży- 
c -ą rj nubydź takowy dom i majątki , zechcą jawić się dla 
licjrucyr 'r- • wapniuniane terminy do tegoż Cufcrrlialne- 
go Prądu. Apryla 19. dnia n8i8 roku.

Assessor Jan Lkrycki. .Sthrctarz Kazimierz Nowicki.
f -

" ' ,  • - l \-i * - - # ■»> V  ,

o Rokn Ń 1 8  miesic.cd apryla 10 dnia, zszedł z  te
go świata JP . Rajmund, Fancerzynski Staroście Dobro- 

. sielski, który wedle' dyxrpozycyi przez się' uczynionej, po
ruszył- nar moje ręce papiery'.familijnie , ■MoĄoyjtości oraz 
haereditatjs na- majętność'- Ciełatki, i- Okropnie pod zasta
wą- u J  W. Barnaby De derki, Prezydenta 1. JJepąrt. Gu-. 
berniiJAtcwsbo-Wiliefskky będącą , do oddania jego stry- 
jeczfno-roizonym Braciom. ' Bomłniająe. przeto takowego 
ziecenia zgłaszam, się przez lu n y  era Littgo do nadmie-, 
niópjśth W W . JJ. P anow rPanecrzyńskich , iżby raczyli 
z  prawnemi'dowodami’'pTzybyći do M ołcządzi w Powie
cie Słonimskim sytuowanej j  i dla.odebrania w górze wspo
ranionych papierów oraz zakwfetowania. s

Xiadzi Dominik .Rodzkuiięz Pleban M ołczadzki Exe- 
- . -s . kutor Testamentu,

«a ’ ’ ' ■ y  - V  i .  ,  E .

Wyjeżdżają zagranicę. . .
■3 Wyjeżdża za granicę do Królestwa Pruskiego, O- 

s&miańskiego Pttu ż ’ łK&iteczia Iw je Obywatel, Całko 
Junldelowicz B&kszta r.a ynjesięcy 10.

h  ' ■  \  f b  ;  ’ ‘ V I '  /  ,■ i -  ■ —

o Wyjeżdża Iza granisę do- M ód Kar.sbatskich Doktor 
M e d y tfń j -i' GJiirurgii, óMacicy Burarikjewicz, z służą
cym Józefem tNcĄpźekiift jlria. miesięcy 5.

- 1  i i  / .  . ;  - •  1 v  /  ■ - i  — _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

' 5 W yj er A id  za granicę do Francji i TAJ och, Oby
watel Guberni i Wilcń. Stanisław Lumbrowski na lat 2
w iwteifessie' fam ilijnym ..

& Wyjeżdża za granicę do KrólóStwa Pruskiego,*. 'W i-  
liampelskiey swubody miasta Kowna Obywatel Gabryel 
Hilelowi.cz W aserdam , z Or ciem Abelowiczem na m it* 
sięcjr ro.

r



d h i u t k k  d r u g i  d o  g a z e t y  k u r y e r i  l i t e w s k i e g o

M i r ' ' " 11'' U kazu JEGO JM PERATORSKIEY
^ , Kom irtissya za N ayw yższym  U kazem
a !'1 rozi»oznania długów  i m ajątków  byłych L itt .

Ni 56.

„ p  ° 'v oylego 1 odskarbiego a terazm eyszego  szłego H etm ana Ogińskiego jest w sian ie  połó* 
ąynego R adcy  i S en a to ra  Graffa Ogińskiego * żyć tam ę w szelkim  już dalszym  prżew łókotn  i

i Podskarbiego O gińskich w  mieście 
i * * *  ustanow iona, p rzy  przed łożen iu  z dzieł 
l  litew sk ieg o  W ojennego  G u b e rn a to ra  W i‘o- 

u te ra in iey szy rn  1 8 1 8  ap ry la  1 6  pod N. 1 8 6  

j ^ l y m ,  m ając sobie objaw ione przedp isan ie  
M inistra Finansów* w  k tó re irt w yrażono: 

-1J1p i, Ażeby w ezw ać n iezw łocznie do K om rais- 
” Wi W ileńsk iey  p rzez  stosow ne p u b lik a ty  wszy* 
”stkich . (k tórzy  okazali jey  w te rm in ie  nazna
c z o n y m  należne D okum en ta  i św iadect wa) k re -

y torow  byłego Podskarbiego a terażnieyszego
ar "  • ^

’Mo ich P len ip o ten tó w  i ZUkómmuriikować im 
” , W yrażoną prożbę w iększey części k red y tó - 
”tvHv , w kopii p rz y  odniesieniu się3 dołączoną , 
”ja.vo też i w yrażony  U kaz N ay wyższy * oraż 
”przyjąć zgodzenie się na  p rzy stąp ien ie  do ogól
n e g o  a k tu  od tych , p rzez  k tó ry c h  w spom niona 
’’Prośba nie by ła  p o d p isan ą—  sdo. Fundusz 
^przeznaczony p rzez  kom planacyą ro k u  1809 
’\ń ie  w eszły do sum m y zad eterm in o w an ey  na 
” opłatę długów  G raffa Ogińskiego U kazem  7 au 
g u s ta  1816 roku) n ąsta lą  m iędzy k re d y to ra m i 
”A nabyw cam i m ajątków  G rafa Ogińskiego i 
’’Samym G rafem  O gińskim  dia zniesienia p re - 
’’tensyi ze s tro n y  k re d y to ró w , nayprzód: n a
”habyivóacll za m ają tk i 'kupione p rzez  nich u  
’’Graffa "i.+a__„ — t . ^

w  u s ta le n iu  p e w n e g o  ju ż  p rZ e z  n a le ż n e  pO peL  
h ie n ie  m a ssy  fu n d u sz u  do  ic h  s a ty s fa k c y i n a le 
żeć  m o g ąceg o  i ty m  sp o so b e m  W z b liż e n iu  koń* 
ca  d z ie łu  W ty m  n a w e t  r o k u  p rz e z  u ło ż e n ie  
żgod iie  ro z d z ia łu  c a łe y  m a ss y  * k tó r a  d o tą d  sa
m eg o  ty lk o  p r o s p e k tu  n a d z ie i n ie p e w n y c h  b y 
ła  w iz e ru n k ie m *  d la  czego  u c h y b ie n ie  n a y m n ’e y -  
sze m o g ło b y  się s ta ć  p rz y c z y n ą  o d d a le n ia  n a  
ćżaś n ie p rz e w id z ia n y  u p ra g n io n e g o  s k u tk u ;  ty *  
le  , z d ru g ie y  z n o w u  s t ro n y  m o g ą c y  się żg o d n ie  
z a tw ie rd z ić  u k ła d  Iv o m p la n a c y i co do p o p e łn ie 
n ia  in a ssy  fu n d u sz u  z D eb ito rem *  n a b y w c a m i 
ro z m a ity c h  d ó b r  od o iiego  i S ukceS soram i ze»

p rze i
zapeW nić w zajem ną spókoyhość —  P  o s t  a n o- 
w i ł a :  p rzez  um ieszczenie trz y k ro tn e  w  Gdzc* 
tach  K u ry  e ra  L it t .  aw izacy i, wCzwać w szyst
kich k red y to ró w  byłych L itt .  H e tm an a  i Pod* 
skarbiego O gińskich podług dołączającego się r e 
g es tru  nazw isk onych stosow nie do przedpisa* 
n ia  JW . M in istra  Finansów * ślikcessorow ze
szłych: Iłe tm aiia  Ogińskiego, sttmegó J W . b. Fod- 
skarbiego a te ra z  S en a to ra  G raffa Ogińskiego i 
nabyw ców  dóbr od tegoż JW ; G rafa O gińskie
go podług tab e lli z Rządzącego S en a tu  p rz y . 
słaney * ażeby dla zasku tećzn ien ia  w yrażonych 
pow yżey objektów , jako jch w łasncy  spokoy- 
hości i dobra tyczących się i p rzez  tO samo po* 
śpiechu wymagających* raczy li saini lub p rzezi l l r P f l t  ó  ń U  ’ 1 1 • ,  ,  .  ,  .  X  -------- ’ J  O  ż u J  7 -----------  J

. 1 •.\  gm skiego , k tó re  poniew aż już by ły  P len ipo ten tów  p raw n ie  do tego A ktu  um ocowa- 
długam i, a  za tem  w szystkie też  m a- nych jawić się n a  dzień dziesiąty m iesiąca juiiii

teraznieyszego 1818 ro k u  do m iasta  W ilna  i dó 
hinieyszey K onim issyi p rzy  te m  Ostrzeżeniu* iż 
k tó ra , z w zyw ających się s tro n , osoba nie p rz y 
będzie n a  oznaczony te rm in  i p rzez  to  opuszcze
nie narażoną zostan ie  na  jaką W objekcie siebie

” )ą tk i podług s ta tu tu  L itew skiego pow inny  były  
r  w ey.sć do in a ssy  ogólney, a nabyw cy  m ogli po* 
” G ębow ać dla siebie satysfakcy i1 nie w przód jak 
’W iko po zap łacen iu  poprzedzających  długów. 
” 2re; na  K u ch m istrzu  Ogińskim  za m a ją tk i, o
N ależen ie  k tó ry ch  z pod jego possesyi do m as- dotykającym  ze sk u tk u  p rzed p isań  i U kazów
, — rbiegó Ogińskiego zachodzi spor* ja  -

’’ko ■ "  • ™
’’U

ł,sy Podskarbiego Ogińskie
to: B ia ły n icze , W a rsz a w k a , S tarosie le  1 

a w n ie tw o  M ikulińskie —  P rzez  jakow ą kom - 
’Pmnacyą dla ukrócen ia  takow ych  p re ten sy i 
’k tedy to row ie  zgodzili się p rzy jąć  do m assy od 
’’nabywców l 5o,ooo rń b li s reb r. a od Graffa 
” gińskiegó 200,000 ru b li s reb rem  lub  m ają- 
’’lek W arszaw kę-** Chociaż t a  dobrow olna u* 
”‘Uowa u z n a n ą  i u tw ierd zo n ą  zosta ła  w  dokła- 
”(|Zie Rządzącego Senatu* lecz p rzed  w prow a* 
’’Ożenieni jey do rachunku , należy  jeszcze w sku-

zw ierzchiiiczycll s tr a tę  * tę  w ięc n ikom u inne
m u tylko W łasney sw ey niedbalości p rzyp isać  
będzie Winna —  O czem  gdyby n aw et każde-* 
go z iii teressoW anych Stron oprócz aw izacyów , 
wiadomość dóyść m ogła p rzesłać  K om tnurtika- 
cye do Iiządóty G ilberńskich W ileńskiego, G ro
dzieńskiego , M ińskiego, W iteb sk ieg o , Mobile* 
Wskiego* Kijow skiego, Podolskiego, W o ły ń sk ie 
g o , K urlandzkiego  * Jnflańtskiego * K aluzk iego  
i O błasty  Białostoćkiey Z żądaniem  aby  te  p rzez

, • - -  — Pośrednictw o Mieyskich i Ziemskich Policyów
*.,* > "^pbnm ionego U ivdzu fSaywyższego o trzy* raczy ły  Osobno takoWC KomniisSyi postanow ię- 

n a  to  zgodzenie się od U czestniczących ‘ ‘ ‘
ł,'v tey  unio wie s tro n  —  Do tego  objaw ić k re - 
’’w to r o n i  Graffa Ogińskiego i Sukcessoroiii I le t-
” ^aha, że w  sk u tek  postanow ien ia  Rządzącego 
’’^eiiatu M inisterstw o F inansów  za  pośredni* 
”°tw em  Izby  S karbow ey W iteb sk icy  i tan ie - 
’’C?aleg0 cyw ilnego G u b e rn a to ra  oceiliłó niają^ 
’’tek  Obol zaw iera jący  w  sobie podług rew izy i 
”4 795 ro k u  2,566 dusź * ru b li 1,02,5,488 assy* 
’’gńacyinych czyli S rebrnych <255,5 7 2 jakoAvą 
j  axę Znayduje on zupełn ie  U m iarkow aną «>— 

w tCy kolei zrobić n a w e t uk ład  rozdziału  o- 
e°hiey inassy sposobem  naydogodnieyszynl dla 
am ycbże k red y to ró w  W celu nayprędszego u* 

j °nczc‘uia ich dzieła tymże k red y  to r  om dozWa- 
b  . ' V’^ c Względzie jakow ych p rzed p isań  K o m - 

ss>n zważając* że ile pośpiech w  dom ierzę*
Itr-1 niCZH^°cznem  takow ego u k ła d u , z jediiey 
trony  W ykasuje w idoczne poży tk i k red y  to rom

iiie  Zalecić ja k  n a y r y c h le y  opublikO A iać D o  
ja k ie g o  c e lu  p rz e s ła ć  k a ż d e m u  z wyrażonych 
Rządów , p o  k ilk a d z ie s ią t  e x e m p la r z y  d ru k o -  
W aney  a w iz a c y i łą c z n ie  ż r e g e s t r e m  k r e d y tó -  
r ó w , SU kcesśorów  i h ab y W có w  d la  ry c h le y s z e -  
go ro z e s ła n ia  o n y c h  W m ie y sc e  p o t r z e b n e  —* 
R o k u  i  818 miesiąca a p r y la  5 o d n ia .

Piotr Kleczkowski Kommisarz.
Urban Jazdowski Kommisarz- 

D bm inik Kozakiewicz Kommisarz.
Archiwista Antoni Osipowicz.

P egeer Kredytorów byłych L itt. Hetmana i Pódskar- 
biego Ogińskich , podług którego wszyscy c ii kredytoro- 
w/.e do stanńości w Kómmissyi na dzień id  j/unii idące
go roku 1818 wzywają się.

Kredytorowie Hetmańscy.
Piński pdwiatowy Podstarosta M ateusz B n try rn o w ice ,  
\ y  stopniu Kazimierza i Eleonory M arszałków Slouim4 

skich Makowieckich sukcessdrOWie onych:



A n ie la  Z b ro żk o w a  C ześnikow a W ite b sk a ,
W in c e n ty  L issow ski M arsza łek  L epelsk i,
W o łk o w ic c y  , S zp ilew scy  , S taeh o w scy  i Z apolscy .
S łonim ski p o w ia to w y  M arsza łek  te ra ź n ie y sz y  ak tu a ln y  

S ta n u  R adca , W o y c ie c h  P o s ło w s k i, su k cesso r Szam belana 
Jó ze fa  P osłow skiego .

Jo z e f i A n n a  P o łu b iń scy .
H ie ro n im  P o łu b ińsk i, a w  s to pn iu  te g o  sukcessor b ra t  

S ta n is ła w  P o łub ińsk i.
S ta n is ła w  P o łub ińsk i i k re d y to ro w ie  K o rc z y c a , to  jest: 

'W in c e n ty  Jab łońsk i Szam belan  i Ig n a c y  Ł ag iew nick i.
A le x a n d ra  M ie rze jew sk a  S tra ż n ik o w a  P o ln a  K oronna.
W in c e n ty  K ru szew sk i w  s to p n iu  sw oim  i b ra ta  swego 

J a n a , tu d z ież  A lex an d er i żona jego M agdalena  T ru sz y ń - 
scy  a w  s to pn iu  o n /c h  syn  ich  Jó ze f i dalsze ro d zeń stw o .

Sukcessorow ie  M acie ja  E y sy m o n ta  S to ln ika  w  stopniu 
b a n k ie ra  w arszaw sk ieg o  B lanka.

■ A n to n i i W ik to ry a  żona jego S koczyńscy  w  sto pn iu  
W ró b le w sk ie g o  za p rze lew em .

A d am  U ru sk i a  w  stopniu  jego K az im ie rz  R zew uski.
X X . D om inikanie  S łonim scy  a w  ich  s to p n iu  P io tr  Sw ie- 

źyńsk i, czyli jego sukcessorow ie  B ogusław  ijA n to n i Sw ie-
ży ń scy . . .

S tan is ław  S zuk iew icz  a w  s to p n iu  jego ciz sam i c o w y -
ż e y  Sw ieżyńscy ., .

P io tr  S w iezyńsk i a w  jego stop n iu  sukcessorow ie .
P a w e ł W o y n iło w icz  w  sto pn iu  jego p ie rw o  sukcesso r 

L e o n  W o y n iło w ic z , pożn iey  zaś za  p rze lew em  od L eona, 
W o y c ie c h  P osłow sk i ak tu a ln y  S tan u  R adca .

K a rm e lita n k i bose W ile ń sk ie .
K ościo ł B obrow ski w  s to pn iu  k tó re g o  P leban  dzisiey- 

szv X- L eon  Sankow ski.
" G o th a rd  H e rm a n  R am m .

Kredytorowie Podskarbińscy.

M ińsk iey  G u b ern ii w yw odow y  D e p u ta t B o n aw en tu ra  
O św ięcim ski.

P o łock i S k arb n ik  A lex an d e r i żona je g o M a ry a n n a  K u
la k o w ie , W s to p n iu  Sędziego b . G łów nego L it t .  Sądu Do
m i n i k a  A b łam o w icza , onego Synow ie: Ig n acy , P io tr , i A dam .

Jo h an n a  z W o lsk ic h  Jez ie rsk a  , w  s to p n iu  zesłego m ęża 
sw ego  K az im ie rza  Jez ie rsk ieg o  Szam belana.

X X . T ry n i ta rz e  M ołodeczańsóy .
Johanna  R udom inow a R o tm is trz o w i B ra c ła w sk a  wr sto-

p ó łk o w n ik  w sto pn iu  zeszłego  Ignacego  Ł p szo w sk ieg o , 1 
dalsi.

W  sto pn iu  S z tack ieg o  Sow detnika X ięc ia  O n u freg o  D iu 
ckiego  L ubeckiego  i Za p rze lew em  dalszego rodzeństW 3 
jeden  X iążę  X a w e ry  L ubeck i.

X X . B e rn a rd y n i W ile ń sc y  i '1 'roccy.
Jó z e f  X iążę  R ad z iw iłł W o je w o d a  'P rock i.
S zam belan L eo n ard  K rzy w k o w sk i.
C hełm ińsk i C h o rąży  Jó z e f Z aw adzk i.
X X . B azylian ie  B o ru ń scy .
M a rsz a łe k  b. P t tu  T e lszew sk iego  J ó z e f  H ra b ia  P la te i '
Jan  I lry n ie w sk i b. S ędzia  G rodzk i W ile ń sk i w s to p n i11 

oyca sw ego s . p . T ad e u sz a  H ry n iew sk ieg o .
M ińsk i Ł ow czy  T a d e u sz  W o ro n ie c .
D ańgow sk i S ta ro s ta  G ra f  X a w e ry  B rzo sto w sk i.
Ja n  C h rzan o w sk i w  stopn iu  b r a ta  sw ego s. p . R ock3 

C hrzanow sk iego  K oniuszego ziem i B eresk iey .
L ite w sk i podsto li S ta n is ła w  -iW orcell.
Sukcessorow ie  M ińsk iego  Podsto lego  G ra fa  T  o r czy  i1' 

skiego. i 1 ’•
T ad eu sz  S te ln ick i wr s to p n iu  oyca sw ego Jó zefa  S tel' 

n ickiego R o tm is trz a .
P iń sk i C h o rą ż y  K aro l S traw iń sk i.
B y ły ch  polłch w o y sk  G e n e ra ł M ajor K rz y s z to f  DuniU 

K ar w ieki .
M iński K on iuszy  Ig n acy  R a ty ń s k i , a w  s to p n iu  oneg° 

syn, za D o k u m en tem  od h ra ta ,  A n to n i.
S z lach ta  X a w e ry  i T o n i as z M ąkiew iczow ie .
L eón  K a m ie ń sk i, za  p rze lew em  od P re z y d e n ta  ZienisL 

G rodzieńsk iego  S ądu  Jan a  K am ieńsk iego , onem u wydany®1'
X X . M issyonarze  W ile ń sc y .
S ukcessorow ie  G rodz icń . S ta ro s ty  K a ro la  ChreptoW 1' 

c z a , m ianow icie: M ich a ł B o rzęck i a w  s to p n iu  jego s_y3 
K aro l B o rzęck i Sędz. G ran iczn y  G rodz ieńsk i ze skuLkóń 
zap isów  te s ta m e n to w y c h  K aro la  C h rep to w icza  i za prZe'  
lew am i: od M arc in a  B o rz ę c k ie g o , T e re s s y  Niewiadoi®' 
s k ie y , M ary a n n y  N ie p o k o y c z y c k iey , A d am a N iepokof' 
ozyekiego  , Ignacego  B o rz ę c k ie g o , Jan a  i M ary a n n y  Ru' 
k ie w ic z ó w , Józefa  C h re p to w ic z a  w y d a n e m i; tu d z ież  
d alszych  za p lcn ip o ten cy am i w y d an em i sobie w  pełny; 
m o c y —• O ra z  T o m asz  i K aro lin a  B ogatkow ie  w  stop®*, 
w ła sn y m  i za  p rze lew am i w  s to p n iu  M a ry a n n y  D ankie,/
w iczow ey Jana i A n to n ieg o  D ank iew iczów .

te r a z  a l ta ry s ta  X iądz K azim ier#  Z yg m u n to w icz .
A n to n in a  B ia łeck a , w  s to p n iu  oyca  sw ego ś. p. Jana Ra

fa ła  S zm u rły , R o tm is trz a  G rodzieńsk iego .
L u d w ik a  i S alom ea B o łh ak ó w n y  su k cesso rk i po zeszłym  

sw y m  o ycu  S tan is ław ie  B u łhaku  O boźnym  Słonim skim .
M agdalena K rasso w sk a  w  stop n iu  m ęża  T om asza  K ras

sow skiego K om orn. M ińskiego; _
Joach im  B u lh a ry n  M a rsz a łe k  W o łk  ow y sic i za p rze le 

w am i: od L u d w ik a  B o rz o b o h a te g o , su k cesso ró w  K oniu
szego  O szm ianskiego K az im ie rza  i G rodzk . G rodzień sk ie 
go R e g e n ta  A n ton iego  D ed erk ó w .
83 B y w szy  W ile ń sk i C h o rąży  A n to n i T y z e n h a u z  czyli J e 
go K u ra to ro w ie .

VV stop n iu  Szam belanow ey  B en ed y k ty  G zarto szew sk iey  
oney có rk a  w  zam ęściu  P e ry n o w a  podpó łkow nikow a.

O szm iańsk i p o w ia to w y  O boźny A n to n i Szyszko.
S zam belan  by łego  d w o ru  Polskiego M iko łay  G łusk i.
S ukcessorow ie  X ied za  M ich a ła  K ad łu b o w sk ieg o , o raz  

D o n a ta ry u sze  z te s ta m e n tu  tegoż: O n u fry  B o u ia ł, A lex an 
d e r  Z a lc z e w sk i, A polonia M aliszew ska, M ary an n a  B orko
w sk a  , P P . M iłosie rne  W ile ń sk ie  i idalsi.

T n ą c y  E n g je la rd  i A lex an d e r D u rn o w o  Sukcessorow ie 
p o  złeszłym K o n sy lia rzu  by łego  K ró la  Polskiego K aro lu  
P e tzo ld z ie .

G rodzieńsk iego  p o w ia tu  S ędziego Jakóba  Skrodzkiego  
S u k cesso ro w ie . . ,

S ukcesso row ie  R o tm is trz a  O szm ianskiego  A nd rze ja  Ł y 
k i  to  jest: Ą lex y  i M arce lli sy n o w ie , P e tro n e la  P o d b ere- 
s k a ,  i Jo h an n a  S zm ith o w a  có rk i.

L ite w sk i O boźny G ra f  A lex an d e r P o c iey  w  stopn iu  sw o
im i z p rz e le w u  T a d e u sz a  W ysso g ierd a^

L ite w sk ic h  w o y sk  C h o rąży  Jó z e f  i żona jego A niela Jod
k o  w ie , w  stop n iu  O rz e c h o w sk ie y , a  te ra z  ich  sukcesso
ro w ie : W ik t  or y  Jodko sy n  i ,T eressa  B ogatkow a có rk a .

E lż b ie ta  W agnerow ska w  stopniu swego m ęża Jana.
X X . D om inikanie  W ile ń s c y , T r o c c y } W e rk o w s c y , 

P o p o rsc y  , i R ak o w scy
A lta ry s ta  P łó rtg iańsk i X . S ta n is ła w  W o y n a .

A n to n i i E u s ta c h y  C h rap o w iecy  b ra c ia , sukcesso row ie  po 
ze sz ły m  sw ym  oycu  Józefie C hrapow ick im  Jn s ty g a to rz e
Li t ews ki m.  . . .

P o ru c z n ik  b y ły ch  pollch w ó y sk  K az im ie rz  K rzycka.
su k cesso ro w ie  i d o n a ta ry u sze  S ta ro s ty  Z ahorsk iego  Jó 

ze fa  K oszczyca m ianow icie  S tan is ław a  M irsk a  w  sw o im i 
i  da lszy ch  k o n su k cesso rek  im ien iu , A ntom  F ra n c e sso n  nod-

S k a rb  JE G O  J M P E  RA 1 'O R S K IE  Y M O ŚC I w  stop  W  
B an k ie ra  H o len d ersk ieg o  l ia n a .

W  stopo iu  s ta ro s ty  W ie la ly c k ie g o  Jó zefa  T y sz k i e W1' 
cza  syn jego M ichał.

P ó łk o w n ik  b . w oysk  pollch  F ra n c isz e k  O sz to rp  i by łj 
L itts k i Sędzia S ta n is ła w  M o n iu szk o . a w  stop n iu  nnyf *' 
synow ie: L eon  O sz to rp , D om inik  i b ra c ia  j e g o  M oniuszkoW ’0

M iński po w ia to w y  G ran iczn y  K om m isarz  S ebasty8*1 
W a ń k o w ic z . v .

S ukcessorow ie C horążego  T ad eu sza  W ia ż e w ic z a  Sal0' 
m ea  J a c e w ic z o w a , Ig n a c y  i L u d w ik  P ió ro w ie .

W o łk o w y sk i p o w ia to w y  M a rsz a łe k  Joach im  i Podk°' 
m o rzy ć  Jó z e f  B u łh a ry ń o w ie .

M ińsk i p o w ia to w y  P odkom orzy  T ad eu sz  S w ię to rzeck 1'
M ińsk i P odsto li T om asz  S w ię to rzeck i.

N ow ogródzk i Podkom orzyc. K rz y sz to w  N iezab ito w sk i.
S ukcesso row ie  T ro ck ieg o  K a sz te la n a  P la te ra .

Joach im  C h rep to w icz  i dalsi sukcesso row ie  Z iem sk iego  Gr°j 
dzieńsk iego  P isa rz a  Ignacego  i  A n n y  z B oufałów  C hre' 
p to w iczó w . ■

S ukcesso row ie  P ó lk o w u ik o w ey  M ary a n n y  D ow naroń* 
czow ey , m ianow icie  po śm ie rc i sw y ch  sam  jeden  Fe*1 
D o w n aro w icz  b. P isa rz  G rodzk i W  d e ń sk .

A n to n i i K a ro l B y lew scy  w  s to p n iu  oyca  sw ego M aU 
ry ceg o . ..

P leb an ia  Jn d u rsk a .
S ukcesso row ie  H e tm a n o w e y  O gińskiey: F e ld  M ars*3 

łe k  w o y sk  A u s try a c k ic h  i żona jego Izabela  X ią ż ę ta  Cz3* 
to ry sc y .
1 W ile ń sk i Z iem sk i S ędzią  M ik o łay  P o m arn ack i.

M a rsz a łe k  b. P iń sk i Szym on S k irm o n t w stopniu , svC 
im  jako te ż  za p rze lew em  Jó zefa  T w ard o w sk ieg o  wy°*

n J  K am cr-ju n k ro w a  JE G O  JM P E R A T O S K IE Y  M O #  
K aro lin a  S ulist.row ska w  s to p n iu  sw ey  m a tk i S ta r o ś c i  
Izabe lli P rz e u sk ie y . J

P re z y d e n t S ąd u  G łłnego  W d e ń s k . M ich a ł i żona  je» 
R ozalia  R o m ero w ie  sukcesso row ie  P o d czaszy n ey  D erae5 
sow ey . * , ...

S ta n is ła w  S zabun iew icz w ,sto p n iu  oyca  sw ego Miel* 
ła  S zabun iew icza  Ł ow czego  Sm oleńskiego.

A n d rzey  Sw ięszkow ski.
A lta ry a  P o łte lsk a  , A l ta ry a  K ołnelska .
S ze f b . L i t t .  w oysk  Jan  S lry jeń sk i.
S t. P e te rśb o u rsk i B an k ie r  R ail.
Szlachcic  F idelis K raszk o w sk i.
Z y d  H irsz  Szym onow icz.
W ile ń s k i b. P o d k o m o rzy  a  te r a z  V ice  G u b e r ta to r  M* 

ski W in c e n ty  G iecew icz . •,
Strzałkowscy Starość. Dominik i Piuą Tyszkiewicz0^ 1



Sukcessorow ie G rafa Józefa W ielohórskiego ak tualne
go taynego Sow ietnika.

Sukcessorow ie K asztelana R o b erta  Brzostowskiego.
F ranciszek  Frybes.
G abryel X iażę Ogiński b. P rezyden t Sądu Głł. H itt. 

W ileńsk. 2 D epartam en tu  w  stopniu zeszłey swey m atk i 
A ntoniny Ogińskiey S ta r. pozostały Sukcessor.

A ntoni Rom er Podwojewoda 'i rock i w  stopm u s ta ro 
ściny RćimeroWey za przelcwe'm .

Kólleski jSow ietnik W alen ty  Przesm ycki.
S u k c e s s o r o w i e  X ięcia K urlandzkiego P io tra  Birona.
Sukcessorowie W yrW icza.
S u k c e s s o r o w i e  Starościny Malczew’skiey M aryanny 

z P a s z k o w s k i c h  Belgraiiiow ey jako to: M ichał R utkow ski 
|  (1.3.1 SI •

Sukcessorowie zeszlegó M ichała Smogorzewskiego Szam. 
b. dworu pollgo, B arbara  z Smogorzewskich p ierw ey Bo- 
hilszowa a te ra z  R eu tow a i Rozalia Z Smogorzewskich 
rodzącą się Eysym ontów na.

Adam  Iw aszkiew icz w k tó rego  stopniu piko po zcy- 
ściu onego poszukają należności Sztacki Sow ietnik i Kaw a- 
ler A utom  Lachnicki i b ra t zeszłego A dam a Iw aszkiew i
cza Je rzy  Iw aszkiew icz.

F ranciszek M ożeyko , a w stopniu jego sukcessorow ie: 
T y tu s  i Joachim  synow ie A lexandra, Paulina i K onstancya 
córk i M ożeyko wie i M ożeykówny.

Sukcessorowie H etm ana O gińskiego.
A lexander K asztelan M azow iecki O rd eru  orła  białego 

i S. S tanisław a , X aw ier S tarosta .D augow ski O rderu  Sgo 
S tan is ław a , K aw alerow ie, b racia  m iędzy sobą rodzeni
Hrabiow ie Brzostow scy. . . n

B arbara z H rabiów  B rzostow skich H rabim  B rzostow 
ska S tarościna Puńska. . . . ..

Józef H rab ia  W ielhorsk i G enerał dyw izyi w oysk pollch
i różnych O rderów  K aw aler.

Cały dórri Przeżdzieckich, jako to: H elena z 1 rzezdzie- 
ckich Xżna Radziwiłłówna W ojew odzina W ileńska. _

M aryanna z Przeździeckihh Tyzenhauzow a Szefowa b. 
Gw ardyi L itt.

Karol Pólkow nik woysk pollch Kaw’aler O rd e rń  S. A n
ny, Konstanty K am er-junkier JEG O  J VIPER A l  ORSKIE Y 
MÓSCI B racia ro d z en i i M ichał Stćii oscic ]Vlinsk.i icłi s t iy -  
jeczny b ra t , G rafowie Przeździeccy.

Adam. Członek Kommissyi Edukacyyney, Jren i K am er- 
lier JEGO JM PERA TO R SK IEY  MOŚCI H rabiow ie Cłirep- 
towiczowio bracia  ro d z en i, Kawalerow ie różnych  O rde
ró w , oraz K arol i Izabela B rzostow scy M arszałkow iczo- 
w ie G uber. Potom stw o z Ewry de domo CJireptowiczówny 
pochodzące.

ląnacy  P arczew ski poclpołkownik woysk. Bossyyskicn i 
K aw aler , w  stopniu całego domu Ilrabiow  I  la te ró w  na
byw ca. .
P iotr K leczkowski Kom isarz. A rchiw ista A n ton i Osipowicz.

L a c h n ick i M arsza łek  W i le ń s k i , W o y to w s tw  R a -  
guńsk iego  , M eylańskiego .

M icew icz M ajo r b. w o y sk  p o l lc h , m a ją tk u  Z a je -  
z ie rza -

X iąże  M ichał R ad z iw iłł  W o jew o d a  W ile ń sk i, Ł o 
ż n ic y ,  S ta y k i,  S łobodki.

S zym on S k irm u n t M arsza łek  , C zem ery n a  , M o ło - 
dow a.

L e o n  K am ień sk i P r e z y d e n t , w si M in iaw icz  , P o -  
ru czan .

Jó ze f K ra sz e w sk i M ajo r , fo lw a rk u  P e re su d o w icz .
Jó ze f C zarn eck i C horąży  L i t t . , Sudcze.
L ach n ick i P ó łk o w ., m a ją tk u  Z a rn o w k i, H ra y n o  , 

Z arubicz.'
W o y c ie ch  P u sło w sk i M arsz . P t t u  S łonim sk. C liom - 

ska , G oszew a, N ow ego R o ln ik a  , Z ab ieza .
G e n e ra ł w oysk  po llch  F e licy an  T w a rd o w sk i, W e -  

le s n ic y , C liałożyna.
R a ty ń sk i K o n iu sz y  M iń s k i,  N ow osio łek .
N a b y w c a  O s o w n ic y —  N ab y w ca  dóbr B o b ra , k tó 

rego  dożyw ocie sw oje , H e tm a n  O gińsk i u s tą p ił P o d - 
skar. O g iń sk iem u -

P io tr  Kleczkowski Komrnisarz.
Archiw ista A ntoni Osipowicz.

R egestr nabywców dóbr G raffa  Senatora. Ogińskiego  
z  tatrę.Ili R ządzącego  Senatu do K om m issyi Ogińskich na
desłany , podług  którego w szyscy cii. nabywcy do stanno- 
ści w K om m issyi w zyw aj a s i ę —-  na dzień  10 m iesiąca  
ju n ii  roku teraźnieyszego  1818.

Ignacy  G rab o w sk i P o d k o m o rzy , m a ją tk u  M iednik . 
M iko łay  i, Ignacy  A b ram o w iczo w ie  S ta ro śc ico w ie  

S ta ro d u b o w scy  , K lu c z a  w ysokiego  d w o ru  z W o y to w -  
s tw am i.

T o m asz  i  Jakób U m ia s to w sc y , W o y to w s tw a  G ie -  
łozkiego.

T o m asz  W e rn ik o w sk i , W s i  B yczk ien iszek . 
K o m rn isarz  A n to n i T ra p p , S zuk iszek  z Z aśc iank iem . 
L u d w ik  T y szk iew icz  H e tm a n  L i t t .  G u d e lik , G ie -  

d o ra ń c ó w , W e le y k iszek  , W o łk y n isz e k  , Ł u lin a .
Ignacy  R a ty ń sk i K o n iu szy  L i te w s k i ,  R y n d z iu n , 

S u w ic z a n , B c ż d a n , z Z aśc iankam i.
G asp e r Szyszko P ó łk o w n ik , G ie ran .
K a ro l M ajo r i H e le n a  S ak ien o w ie  , fo lw a rk u  B ię - 

n iak o n ie  z W io sk am i.
D an ie l P a s z k ie w ic z , W s i  Z u k o y n ie .
M iko łay  i Jo h an n a  P o m arn accy , P u c in iszek , Ł a w -

k ien ió w . . , ,
S ta ro śc in a  R o za lia  P la te r o w a , K lu c z a  N ie n u e z y n -

skiego. •
Ś ta ro s ta  N ikodem  Ł o p a c iń s k i , o raz  w szy scy  lo k a-

to ro w ie  jego z D e k re tu  S ądu  E x d y w izo rsk ieg o  , m a
ją tk u  D ry św ia t.

Ig n acy  B alińsk i S ędzia  , w si O b a ły , M yszto łkan . 
A dam  B o h u szew icz  , S zadziun .
X iąż e  A lex an d er G ied ro y ć  , M iciun .

O głasza się po raz drugi.
2  N izey  podpisany do opublikowania trzem a ra zy  nastę

p n ą  do publicznych K uryera L itt. gazet podaję wiadomość. 
Majętność Uchwiszcze w B iało-R uskiey Gubernii , w  Pttcie 
Lepelskim  położona, po zeszłych s. p . K azim ierzu i A nto- 
nelli z  Lissowskich Bielikowiczach Prezydentach P ttu  L e -  
pelskicgo na trzech ich synów Klemensa Deputata , A nto
niego i Jana  Poruczników woysk Rossyyskich Bielikowi- 
czów  ? i na córkę Franciszko Fiehkowiczównę spadła  ̂ gdy 
nad wartość długami obciążona , m iała ju z  wszystkie do 
konkursu kredytorów przygotów ane k ro k i, i na  ten koniec 
do Sądu Głłnego 2  D epartam entu W itebsk, w ydane zosta
ły  cytacye a późniey i oczewisty R em issyyny w ieczystą  
ta x  ą ,e x d y  w izy ą  przeznaczający nastąpił wyrok. M ięd zy  
tern zaproszeni p rzez sukcessorów za sta w n i, trądy cym  , 
ręczn i, i różnego tytułu kredytorowie na dzień  io Jcbrua- 
ry i 1 8 1 7  roku do miasta L ep la  celem unik n iem a mało o- 
bićcujacych skutków exd yw izy i na Dokumencie przyznany rn 
z  intabulacyą wielości opłat dobrowolny swóy z  tcmiZ suk
cessor arni zaautoryzowali układ — Powodem  ̂którego n izey  
podpisany kiedy ia d n ey  ju i  względem^ nabycia tego m ająt
ku nie w idział obawy, wszedł nayprzód w intercyzę z suk- 
cessorami zeszłych Prezydentów  Bielikowiczów a dnia 20 
marca tegoż 1 8 1 7  roku w ziąw szy wieczysto 
znane prawo, natychmiast poszlinę Skarbowi M G N A liłs/h tu- 
M U  i przeznaczone kredy torom su m m y , ile się ich tytko  
jawiło na term in poopłacał, a lubo więcey nad mtabul&cyą^ 
wszystkich wierzycieli zaym ującą  nie m ożna się spodziew aj 
pretensorów, zwołanie których poprzednicze awizowały g a 
zety  , dla ugruntowania jednak zapowiedzianego praw am i 
i  Ukazami na wieczne m ilczenie czasu—  N izey  podpisany  
ostatecznie o nabyciu majętności Uchwiszcz zaw iadam ia
D att 1 8 1 8  roku miesiąca januar. 1 6  dnia

MaBiey Lubieński Sędz. Gr. P . D .
R oku tysidc ośmset ośmnastego miesiąca fa b r . dziewię

tnastego d n ia -  P rzed  aktami Z iernsL  Pttu Lepelskiego  
stawając obecnie W JP a n  M dciey Lubieński Sędz. Granicz. 
P ttu  Dziśmień. takowe zawiadomienie do publicznych ga 
zet K uryera  Litt. podające s ię , na instaneyą w łasną ad

Suscepi Jędrzey Korsak Z iem ski Pttu Lepellgo. Regent.

2  Fortepian  6  oktaw z  3 pedały z  janczarska  m u zyką  
jest do przedanie u  W . Doktora Bernarda w  domie D . 
Towiańskiego na Iludnickiey ulicy.

2 .  Sad Exdyw izorski w  dobrach Tyszkiew iczowskich. 
Srzeilniku w  Powiecie Rosieńskim  konkludujący się , za
wiadamia w szystk ich  W  W . k red y to ró w  i p re tensorow , do
funduseu z e s z ł e g o  Tom asza T yszkiew icza Jener. i syna jego
Stanisław a, iż D ekret osta teczny  satysfakcyi dla ty ch że  
W W . k red y to ro w  na dniu 1 8  m ca m aja roku  te ra z  idą
cego 1818. nieodm iennie prom ulgow ać zacznie; w zyw a za- 
tym  , ażeby w szyscy m ający do tego dzieła m teresow an- 
ność n a  pom ienibny dzień dla słuchania w y ro k u , zeb rać
sie nie omieszkali. D at. r . 1818 m ca kw iet. 20 dnia.

W aw rzy n iec  K lim ow icz Grodz. W ił .  1 Exdyw izyi I rez.

2  Kocz nowomodny jest do prze dania M iedeński, n ie u ż y 
w any , ktoby zyc zy ł sobie nabydź jego , zeche udać się do 
nizey podpisaney pod N . 5o, w kam ienicy J P • agn ra  
na Sawicz ulicy m ieszkającey, a cena onego w miarę w ar
tości opowiedzianą b ę d z ie -  Salomea D im akinow a Sowietu.



2 .  S z l a c h e c k a  o p i e k a  B i a ł o s t o c k i e g o  i  S o k o l s k i e g o  P o -  

w i a t ó w ,  i u  s p e ł n i e n i e  U k a z u  z  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u  d n i a  3  
i u l i i  > <5,17  r o k u  w y s z ł e g o .  f o l w a r k  O s t r ó w e k  w  P o w i e 

c i e  S o k o l s k i m  b ę d ą c y ,  d o  a k t o r s t w a  s u k c e s s o r ó w  p o  z e s i . ł y m  

T o m a s z u  N o w o d w o r s k i m  p o z o s t a ł y c h  n a l e ż ą c y ,  n a  u s a t y s -  

J a k c y o n o w a n i e  p r  e t e n s  o r  ó w  i  w i e r z y c i e l i  p o m i ę d z y  o n y c h -  

z e  o d p o w i e d n i o  z ń a c z e n i u  p r a w  L i t e w s k i c h  p r z e z  S ą d  t a x a -  

t o r s k o - e x d y w .  r o z d z i e l i ć  z a l e c a j ą c e g o  d a  z e b r a n i a  s i ę  S ą 

d u  t a x a t o r s k o  -  e x d y w i z o r s k i e g o  ^ R e m i s s ą  o d  t e y  o p i e k i  

d n i a  7  n a z n a c z o n e g o ,  a  d n i a  2 0  l u l i i  i d  j o  r o k u  w  p i e r w 

s z y m  z j e z d ż i e  r o z p o c z ę t e g o ,  n a  o s t a t e c z Y i e  u k o ń c z e n i e  d z i e 

ł a  o n e m u z  S ą d o w i  p o r u c z o n e g o ,  d z i e ń  7  a u g u s t a  r ó j 8  

r o k u  p r z e z n a c z y ł a  i  z  t e g o  p o w o d u  w s z y s t k i c h  k r e d y  t o 

r ó w  i  p r e t e n s o r ó w  d o  F o l w a r k u  O s t r ó w k a  r e g u l u j ą c y c h  

s i e  i  p r e t e n s y ć  m a ' d c y c h  n a  t e n ż e  t e r m i n  d o  s t a w a n i a  p r z e d  

r z e c z o n y m  S ą d e m  t a x d t v r s k o - e e c d y w i z o s k i m  w  j  o t i u a r k u  

O s t r ó w k u  o d b y w a ć  s i ę  z a m i e r z o n y  •, d l a  u d o w o d n i e n i a p r e -  

t e n s y ó w  p r z e z  g a z e t y  k r a j o w e  i  z a g r a n i c z n e  w z y w a  z  t e r n  

z a s t r z e ż e n i e m  : H  d l a  n i e s t a w a j ą c y c h  p r e t e n s o r o w  w  w s p ó -  

m n i o n y m  t e r m i n i e  p r z e d  S ą d  t a x a t o r s k o —e x d y w i —o r s k i  

w  O s t r e w k a  z  d o w o d a m i ,  w i e c z n y  u p a d e k  i c h  p r e t e n s y ó u )  

o g ł o s z o n y m  z o s t a n i e  ,  i  j u z  w  p ó z h i e y s z y m  c z a s i e  p o  u -  

k o ń c z e n i u  s i ę  S ą d u  t a x a t o r s k o - e x d y w i z o r s k i e g o  ,  ż a d n e y ' 

p r e t e n s y i  d o  r o z d z i e l i ć  s i ę  m a j ą c e g o  O s t r ó w k a  r e g u l o w a ć  

n i e  b ę d ą  m o g l i .  —  D z i a ł o  s i ę  n a  S e s s y i  e x t r a  k a d e n c y i n e y  

w  m i e ś c i e  S o k o ł c e  r o k u  1 8  i ó  m c a  m a r c a  8  d n i a . ^

M a r s z a ł e k  P o w i a t u  ' S o k o l s k i e g o  J a n  T e r p i ł o w s k i .  S ę 

d z i a  P o w i a t o w y  F r a n c i s z e k  G r o d z k i .  A s s e s s o r  W i n c e n t y  

Ł a p i ń s k i .  ' S e k r e t a r z  J ó z e f  M a c i u t o w i c z .

2  W e d l e  . U k a z u  J E G O  J M P E  R A  T O R S K I E  Y  M 0 S C 1 
S a m o w ł a d ń ą c e g o  C a ł ą  R o s s y ą  e  c .  e t c .  e t c .

U r o d z o n y m  J ó h a m i i e  M a t c e  F r a n c i s z k o w i ,  J a n o w i .  P i o 
t r o w i ,  J ó z e f o w i  i  d a l s z e m u  r o d z e ń s t w u  R u d o m i n O m ,  M a t e u 
s z o w i .  C h o j n o w s k i e m u  b .  S e k r e t a r z o w i  K o m i t e t u  G i t . ,  J a n o 
w i  i  A n i e l i  K a m i e ń s k i m  C z e s z n . ,  G r o d z .  I g n a c e m u  S z a n i a 
w s k i e m u  M a j o r .  b .  t d ó y s k  P o l l c h ,  M a c i e j o w i  i  J a k u b o w i  G l i ń 
s k i m  , I z y d o r o w i  M a ł a ń s k i e m u .  M a c i a ń s k i e m u  m e d i c o  c h i 
r u r g o w i  S z t a b -  w o j s k  P o l l c h ,  J a k u b o w i  O l s e j c e  K o m o r . .  J u 
s t  y  n o w i  N i e w e n g l o w s k i e n w  S ę d z .  L z i ś n . ,  M i c h a ł o w i  S a l m o -  
n o w i c z o W i  S ę d z .  P t t u  B r a . ł a w s k .  A n t o n i e m u  N o w o h o ń s k i e -  
m u  S ę d z .  G r a n .  B r a s ł .  M i c h a ł o w i  D m o c h o w s k i e m u  P i s a 
r z o w i  K o r n r n i s s y i  E d u k a c j j i i e y , J a n o w i  R u s i e c k i e m u  R o t .  
B r .  F l o r y a n d w i  K w i n c i e  b .  P o d k o r r t  D .  P o l l .  K a z i m i e r z o 
w i  S z j ł e y c e  S k a r b .  b . , O s z m .  M a c i e j o w i  M a x o c *  O b y w a 
t e l o w i  i  b .  R a d n e m u  M i a s t a  W i l n a ,  X .  K l e m e n s o w i  K ł o p o 
t o w s k i e m u  S u p e r .  X X .  B a z y l i a n ó w , X .  R a f a ł o w i  R u b s z e -  
w i c z o w i  K a p e l a n o w i , L e o n o w i  I w a s z k i e w i c z o w i  M a n u f a -  
k t u r z y ś c i e , A r t y m i e j o w i  M i t r a f a ń o w i c z o w i ,  D o b r y n i a n o w i  
m i e s z c z a n .  D r u y s k i e m u , L i b o s z y c o w i  D o k t o r , M e d y c y n y  i  
o b y w a t e l o w i  W i l e ń s k i e m u  o r a z  S t a r  o  z a k o n n e m u  S i m s o n o w i  
A b r a h a m ó w i c z o w i  K u p c o w i  G i e l d y i  i  O b y w .  U  H e ń . ,  S a m -  
s o n o w i  S z l O r n O w i c z o w i  m i e s z k a ń .  S ó ł o c k i e m u ,  W o l f o w i  J u n d e -  
l o w i c z o w i .  m i e s z k a ń .  W i d z .  I g ń u c e m u  T u r o w i  S t o l n i k o w i  
B r a s ł .  w  s t o p n i u  w ł a s n y m  i  z  n a b y c i a  z a  w l e w k a m i  t u d z i e z  
d a l s z y m  i  w s z y s t k i m  w i e r z y c i e l o m  i  p r e t e n s o r ó m  w s z e l k i e 
g o  r o d z a j u  d o  M a s s j l  p o  z e s z ł y m  U r o d ź .  J ó z e j i ć  R a d o m i 
n i e  C h o r .  B r .  ś c i e l ą c y m  p r e t e h s o r s t w o  a  n i e m n i e j  U r o d ź ,  
s y n o w i  i  c ó r c e  z e s z ł e g o  J ó z e f a  F r a n ć u z e w r c i a  S u k c e s s o r o m ,  
J a n o w i  R h e b i n d e r o w i  b .  S ę d z .  Z i e t n s k .  B r a s ł ,  I g n a c e m u  
S z k l e n n i k & w i  C h ó r .  b .  w o j s k  P o l l c h  i  b y ł e m u  d z i e r ż a w c y  
d ó b r  D r u y k i  t u d z i e ż  d a l s z y m  w s z y s t k i m  d e b i t o r o m  d o  m a s 
s y  d ó b r  r z e c z o n y c h  z a w i n i a j ą c y m  p o z e w  -e d y k t a l n y  p r z e d  
S ą d  T a x a t o r s k o  E x d y w i z o r s k i  w  d o b r a c h  D u d a c h  w  P t t c i e  
Z a w i l e y s k .  s y t u o w a n y c h  z a  D e k r e t e m  R o m i s s y y n y m  S ą d u  
G ł ł .  I d t t ś k i e g o  W i l e ń s k .  2 D e p a r t a m e n t u  t r w a j ą c y  w  s t o -  
s o w n o ś c i  d o  w y n a s z a n y c h  ż a ł o b  i  z a p a d ł y c h  d e l l a c y y n y c h  
w y r o k ó w  k u  o c z e w i s t e m u  r o z p o z n a n i u  w s z e l k i c h  w z a j e m n y c h  
s t o s u n k ó w  z b l i ż o n y  a  m i a n o w i c i e  z  i n s t a n c j i  U U r . .  T o m a 
s z a  i  K a z i m i e r y  Ł o p a c i ń s k i c h  M a r s z .  P t t u  D z i s i e n .  Z o f i i  
J ó z e f y  M a r y i  J u s t y n y  E l ż b i e t y  R u d o m i n c w i e n  C h o r .  B r  a .  
w  a s s y s t e n c y i  o p i e k i  m i e n i ą c  i ż  o b ź ł ł n i  w  r ó ż n y c h  w z g l ę 
d a c h  s t a j ą c  s i ę  W i e r z y c i e l a m i  i  p r e t e n s o r a m i  i  r e g e l u j ą c  
d o  d ó b r  z e s z ł e g o  J ó z e f a  R u d o m i n y  C h o r .  B r a s ł .  p r e -  
t e n s o r s t w o  l u b o  j e d n i  ż  o b ż ł ł n y c h  n a d a n i e  k r e d y t ó w  (<a c z k o l 
w i e k  m n i e j  z e s z ł e m u  w i a d ó m y c h  j a k o  n i e  z a r z ą d z a j ą c e m u  
w  p e ł n o ś c i  d o b r a m i  i  i n t r a t a m i )  n a ,  p o z o r  . p r a w n e m i  t r a n -  
z a k e y a m i  w s p i e r a c i e  s w o j e  s t o s u n k i  i n n i  w s z a k z e  z a  r e g e 
s t r a m i  r o z m a i  f e n d  r a c h u n k a m i  w c h o d z ą c  z  ż a ł u j ą c ą  d e l l a -  
t o r k ą  C h o r .  B r a s ł .  n i e  p r a w n i e  i  berz  a s s y s t e n c y i  o p i e k i  w  r o z 
r a c h u n k o w e  u k ł a d y  a  n i e k t ó r z y  p r c t e x t e m  j a k o b y  z a s ł u g  
i  n i e d a j ą c  p i e n i ę d z y  (p r o  d o  n o  g r a t u i t u )  p o b r a l i ś c i e  o b l i g a 
c y j n e  p i s m a  i n s k r y p c j e  p r a w a  z a s t a w n e  , i  w  w i e l o r a k i e  
z a s z l i ś c i e  t r a n ź a k c y e ,  a  w  z a m i a r a c h  u p r a w n i e n i a  s z k o 
d l i w y c h  11a m a s s e  d ó b r  z a ł ł c h  S u k c e s s o r ó w  k r o k o w ,  p o 

b r a w s z y  i n s k r y p c j e ,  p r o c e s s a m i  i  k o n w i k e y a m i  p o d s t ę p n i e  i  
n i e z g o d n i e  z  s ł u s z n o ś c i ą  o b c i ą ż y l i ś c i e  ż a ł ł c ą  C h o r ą ź i  1 
S u k c e s s o r ó w  i  i n n i  n a k o n i e c  p r z e z  d r o g i  p o d e j ś c i u  z a w i e 
r a j  ą c  i  z y s k u j ą c  d o w o l n e  t r a n ź a k c y e  , p r o c e n t a  u s t a w a m i  
z a k a z a n e  p o l i c z a l i ś c i e  i  w  k a p i t a ł y  z a m i e n i a l i ś c i e  ,  z a ś  o b -  
ż a ł ł c h  n i e l e t n i c h  F r a n c u z e w i c z ó w  R o t  X s t w a  Z m u d ż .  O j 
c i e c  i  ó b ż ł ł n y  J a n  R e b i n d e r ,  a  u d z i e l n i e  I g n a c y  S z k l e n -  
n i k  C h o r .  w o j s k  P o l l c h  z n a c z p e  z a w i n i w s z y  z e s z ł e m u  O j 
c o w i  ż a ł ł c h  n a l e ż n o ś c i e  p r o c e d e r e m  i  D e k r e t a m i  w  S ą d z i e  
Z i e m s k .  W i ł e m  B r a s • i  D z i s n i e n .  p o s z c z ę g ó l n i o n e  i  w y m i e 
n i o n e  s u m m y  ,  s a t y s f a k c j i  w  z a w m i e n i a c h  n i e  u c z y n i l i ś c i e , 
t e r a z  w i ę c  ż a ł ł c e  i d ą c  d o  c e l u  s a t y s f a k c y i  s ł u s z n e j  i  j e d n o -  
c z a s o w e y , p o z y w a j ą  i  p r o s z ą  z e  w s z y s t k i e m i  o b ź ł ł n u  w i e 
r z y c i e l a m i  i  p r e t e n s o r a m i  o  w y ś w i e c e n i e  p o c z ą t k o w e g o  n a 
s t a n i a  i c h  p r e t e n s y ó w  p r z e z  s t o p n i e  w ł a ś c i w e  s p r a w i e  k o n 
k u r s o w e j  w e  W z g l ę d z i e  o k a z a n i a  p r i o r i  t a  t e m  e t  p o t i o r i t a t e m ,
0  p o d n i e s i e n i e  a k t ó w  d e  n u l l ó  d u t t o  e t  a c c e p t o  w y p r o k u r o -  
w a n y c h  o  w y ś w i e t l e n i e  r o d z a j u  p r e t e n s y ó w  d l a  i c h  r o z w a 
ż a n i a  s p r a w i e d l i w e g o  a  m i a r ą  z a s ł u g i  i  w a l o r u  u c z y n i e n i a  
k o n k l u z j i ,  o  d o m i a r  s a t y s f a k c j i  t a k o k ó w e j  n a  j a k ą  r o d z a j  
p r e t e n s j i  i  o ń y c h  w z r o s t  Z a s ł u g i w a ć  m o ż e  ,  o  w y n a y d z e m e  
ś r o d k u  z a ł a t w i e n i a  I z b o w ^  s k a r b o w y c h  w z g l ę d n i e  s u m  a l a  
w i e r z y c i e l o w  z l i c z y ć  s i ę  m o g ą c y c h  —  p r o p o r c j o n a l n y  r o z 
k ł a d  ~ u ą  c z ę ś c i  w y d z i e l i ć  s i ę  m a j ą c e  n i e  t y l k o  z ą l e g ł y p h  l e c z
1  p r z y s z ł y c h  p o d a t k ó w  z  p r z e z n a c z e n i e m  i ż b y  t a k o w e  w  p o 
r z e  z w y c z a j n e j  d l a  w n o s z e n i a  d o  K a z n a c z e y s t w  p o w i a 
t o w y c h  z b i e r a n e  b y ł y  ,  o  p r z e z n a c z e n i e  w  w i d o k a c h  w z a j e 
m n e g o  u b e ś p i e c z e n i a  s i ę  s t o p n i ó w  p r o c e s s o w i  n i n i e j s z e m u  
k o n k u r s o w e m u  w ł a ś c i w y c h  a  p o  s p e ł n i e n i u  t y c h  o  s k u t k i  
p r ó ź b  p r z e z  ż a ł ł c h  S u k c e s s o r ó w  d o  S ą d u  g ł o s e m  p o d a ć  s i ę  
m a ż ą c y c h  a  z a ś  z  o b ż ł ł t n i  d e b i t o r a m i  m i a n o w i c i e  z  s u k -  
c e s s o r a m i  z e s z ł e g o  J ó z e f a  F r a n c u z e w i c z a , J a n e m  R e b i n d e -  
r e m ,  n i e m n i e y  o b ż ł l n y m  J g n ą c y m  S z k l e n n i k i e m  o  r e k o g n i c y ą  
s u r ń m  D e k r e t a m i > S ą d u  Z i e m s k .  W i l e ń s k .  B r a s ł .  i  D z i ś n .  
n a  i n s t a n c j ą  z e s z ł e g o  J ó z e f a  R u d o m i n y  z a k r o c z o n e m i  w y 
j a ś n i o n y c h  a  t o  m o b ą  D e k r e t u  R e m i s s y y i i e g o  c h o c i a ż b y  p o d  
n i e s t a n n o ś ć  o b ż ł ł n y c h  O z y s k a n i e  t a k o w y c h  n a l e ż n o ś c i  z  p o 
m o c ą  w ł a d z y  w y k o n a w c z e g o  i  z  w o l n o ś c i ą  z a j ę c i a  w s z e l 
k i e g o  i c h  m a j ą t k u  g d z i e k o l w i e k  n a y d u j ą c e g o  s i ę  o  p o w r ó t  
w y d a t k ó w  p r a w n y c h  n i e m n i e y  o  t o  w s z y s t k o  c o  s i ę  o b s z e r 
n i e j  z  d o w o d ó w  i  p r z e z  g ł o s  z e  s t r o n y  ż u ł ł c u  d o w i e u z i ć  

Z  w o t n ą  p o p r a w ą  ż a ł o b y .
R o k u  1 8 1 8  m i e s i ą c a  a p r y l a  2 2  d n i a  W o ź n y  n i ż e y  w y 

r a ż o n y  ś w i a d c z ę  i ż  t e g o  P o z w u  z g o d n o  Z  n i n i e j s z y m  a u -_  
t e n t y k i e m  k o p i ą  d l a  w i a d o m o ś c i  k r e d y t o r ó w  p r e t e n s o r w | 1 
d e b i t o r ó w  M a s s y  d ó b r  z e s z ł e g o  J ó z e f a  R u d o m i n y  C h o r  r > r .  
p o d  k o n k u r s  o d d a n y c h  n a  c z e l e  n i n i e j s z e g o  F o z W u  i m i o n a * 
m i  i  n a z w i s k a m i  w y r a ż o n y c h  t u d z i e ż ^  d a l s z y c h  w s z e l k i c h  
p r e t e n s ó r s t w o  d o  t y c h ż e  d ó b r  o ś w i a d c z y ć  m o g ą c y c h  s t o s o 
w n i e  m a j ą c  s i ę  d o  p o s z c z e g ó l n i o n y c h  ż a ł o b  z  i n s t a n c j i  

J W W .  JpP . T o m a s z a  i  K a z i m i e r z a  Ł o p a c i ń s k i c h  M a t ; z *  
D z i s n .  Z o j i i  J ó z e f y  M a r y i  J u s t y n y  i  E l ż b i e t y  R u d o m i n ó -  
W i e ń  C h o r .  B r a s ł .  p r z y  a s s y s t e n c y i  o p i e k i  p r z e d  S ą d  l a -  
x a t o r s k o  e x d y w i  z o v s k i  w  d o b r a c h  D a d a c h  e x y s t u j q c y  d o  
G c i z e t y  K u r y  e r a  L i t e w s k i e g o  p o d a ł e m .  f  *

J ó z e f  S t a s z k i e w i c z  W o ź n y  P t t u  P F i l e ń .

R o k u  1 8 1 8  a p r y l a  2 2  d n i a  p r z e d  a k i a m i  G r o d z .  P t t u  
W i l e ń .  s t a w a j  ą c  o b e c n i e  W o ź n y  w y ż e j  w y r a ż o n y  r e l a c j ą  

n i n i e j s z e g o  F o z w u  z e z n a ł .
P r z y j ą ł e m  J ó z e f  N a b o r o w s k i  G r o d z .  W i l e ń .  P i s a r z .

. P r z e d  a k t a m i  G r o d z .  P t t u  W i l e ń .  s t a w a j  ą c  o b e c n i e  W o 
ź n y  n i z c y .  w y r a ż o n y  r e l a c j ą  p o d a n e g o  P o z w u  Z e z n a ł  n a 
s t ę p n i e  p i s a n ą  ■—  R o k u  1 0 1 8  m i e s i ą c a  a p r y l a  2 2  d n i a  W o 
ź n y  n i ż e y  w y r a ż o n y  ś w i a d c z ę ,  i ż  t e g o  P o z w u  z g o d n ą  z  n i ~  
n i e y s z y m  a u t e n t y k i e m  k o p i ą  d l a  w i a d o m o ś c i  k r c d y t o r o W p r e 
t e n s o r ó w  i  d e b i t o r ó w  M a s s y  d ó b r  z e s z ł e g o  J ó z e f a  R u d o m i 
n y  C h o r .  B r .  p o d  k o n k u r s  o d d a n y c h  n a  c z e l e  n i ń i e y s z e g O  
P o z w u  i m i o i t a m i  i  n a z w i s k a m i  w y r a ż o n y c h  t u d z i e ż  d a l 
s z y c h  w s z e l k i c h  p r e t e n s o r s t w o  d o  t y c h ż e  d ó b r  o ś w i a d c z y ć  
m o g ą c y c h  s t o s o w n i e  m a j ą c  s i ę  d o  p o s z c z e g ó l n i o n y c h  ż a ł o b  
z  i n s t a n c j i  J W W .  J P P .  T o m a s  t a  i  K a z i m i e r y  Ł o p a c i ń 
s k i c h  v i c e  M a r s z .  D z i e ń .  Z o f i i  J ó z e f y  M a r y i  J u s t y n y  E l 
ż b i e t y  R u d o m i n o w i e n  C h o r .  B r a s ł .  p r z y  a s s y s t e n c y i  o p i c i a  
p r z e d  S ą d  t a x a t o r s k o  e x d y w i z o r s k i  w  d o b r a c h  D a d a c h  c -  
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j e ń .  p o  z e z n a n i u  j e s t  t a k o w a  r e l a c j a  w  X t ę g i  
W i l e ń .  w p i s a n a  z  k t ó r y c h  i  t e n  w y p i s  p o d  p i e c z ę c i ą  u r z ą 
d z o n ą  G r o d z .  W i l e ń ,  j e s t  w y d a ń .

i W y j e ż d ż a  z a  g r a n i c ę .

2 .  W y j e ż d ż a  z a  g r a n i c ę  d o  królestwa P r u s k i e g o  Oby-  
\ u a t e l  G u b e r n i i  W i l e ń s k i e j  b y ł y  P r e z y d e n t  Z i e m s k i  P o w i a 

t u  O s z m i a ń s k i e g ó  W .  S a m u e l  W o ł k  z  S y n e m  s w o i m  I g n a 

c y m  W o ł k i e m  P o r u c z n i k i e m  w o y s k  R o s s .  i  ż n a y d u j ą c y m i  

s i ę  p r z y  n i c h  s ł u ż ą c y m i ,  J ó z e f e m  S t r y i e w s k i m  l o k a j e m  i  

J a n e m  P u c h a c z e m  f u r m a n e m  p o d d a n y m i .
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O g ł o s z e n i a .
i  Excerpt oświadczenia z Protokułu Potocznego Ziem

skiego P ttu  Wileńsk. w dacie n iżej wyrażającej się za
pisanego et eorundem pod pieczęcią urzędową ziemską P o- 
wiutu Wileńsk. stronie żądającej jest wydań.

Roku tysiąc ośmset óśmnastego miesiąca apryla dwu
dziestego piątego dnia. Przed aktami Ziemsk. Pttu W i
leńsk. stawając osobiście Wielmożny Irność P an Marcin 
JVaruszeuncz Sędzia Graniczny Pttu TT iłkomicrskiego 0- 
świadczenie poniższe wpisać do Protokułu podał, które
go w yrazy nast.pne —  N iżey  podpisana wchodząc w ślub
ne związki z WJPanem Romualdem Niepokoyczyckim  
Sędz. Graniczn. Wiłkomirsk. ze względu rodziców swo
ich W  W . IPanóiu Just') na i Franciszki z Giedroyciów 
Naruszewiczów Sędz. imała postupioney summy naexdo- 
tacyą złlch pollch czterdzieście tysięcy, w celu których za
bezpieczenia, dla oświadczającey się, W. Ignacy Niepokoy- 
czycki Sędzia Granicz. P ttu  Wilkomiersfc. Ojciec męża 
oświadczającej; dla niebyłości oiuczasowie Papieru W a
lorowego wydał Dokument na prostym papierze, zape
wniający że z  ogniu swojego majątku IV iszynty zwane
go , na pewney części tak summy wnioskowej jako też i 
reform acyyney, w o gule ośmdziesiąt pięć tysięcy złotych 
z  wyprawą zawierający, ewikcyą opiera i ubezpiecza, ma
jąc później takowy dokument w należym uprawnić spo
sobie i z tego względu na summę wnioskową przez Rodzi
ców oświadczających nastąpiona , wydane zostihy trzy  
obli p i jednej daty , to jest: roku tysiąc ośmset dwunaste
go miesiąca nowembra dwudziestego siódmego dnia wprost 
na imie IV. Romualda Niepokoy czy ckie go męża oświad
czającej. Lecz g dy  następnie nąmieniony w górze W\ 
Ignacy Ńiepokoyczycki Sędzia Gran. uręczeniu swojemu 
zadosyć nieuczynił, to j e s t : upewnionego prawnie doku
mentu niezrohił i części majątku hipotekę zapisów oświad
czającej nieodzielił—  Owszem nie dając i funduszu na
wet do życia Z  dziećmi, nieudżielając—  Przedsiębierze 
nawet zyskać summę za obliganii od Rodziców oświad
czającej należną , a przez ten sposób zostawić oświad
czającą bez wszelkiego do utrzymania exystencyi wła
snej 1 dzieci , funduszu  —  Oświadczająca zatym przy
muszona szukać zabezpieczenia losu swojego ja k  przez ni
niejsze oświadczenie zapowiada, 'że summa za wyrażo- 
nemi trzema obliganii jest własną oświadczającej, że o je y  i 
reformy należnej zabezpieczenie czynić prawnie przed
siębierze sama tak równie ostrzega iżby nikt wyrażone obtigi 
i  majątek ewikcyi za reformę uległy żadnego układu z W. 
Ignacyiń Ojcem  , Romualdem Synem Niepokoyczyckiemi, 
czynić nie ośmielił się. U tego oświadczenia podpis w proto- 
kule następny — TV imieniu Antoniny z Naruszewiczów  
Niepokoy czy ckiey podpisuję, Marcin Naruszewicz Sędzia 
Wilkom.

Correctum Józef Stempkowski Reg. Ziem. Wileń.

j .  Sąd taxatorsko exdywizoiski z n iże j podpisanych 
osób z ło żo n y , za dekretem Ziemskim Oszm. na rozdział 
majątku ■ Bergaliskek. za długi zeszłego Jana Achmat o wi
eża , i osobno folwarków Radziukow , z atyneneyamf o- 
raz Cielakowsżczyzny za długi W. Jana Kryczyńskiegó 
Rotm. w ojsk Ross. do wyr dla At gofolwarku Bergaliszek 
w Powieciec Oszm. położonego w terminie przez poprze-  
dniczą w gazecie awizacyą podług dekretu Ziem Oszm. 
ogłoszonym , to jest dnia s 4 idącego miesiąca apryla zje
chawszy , p0 ufundowaniu ju ry zd y k c y i , po uczynieniu 
majątków I/lwentacyi i onych w administracją oddaniu, 
oraz po ułatwieniu dalszych wszelkich akcessoryynych 
względem komportacyi i wymiaru ziemi kwestyow,Sądowni
ctwo swoje na ostateczną rozprawę do dnia 20 nastę
pującego miesiąca maja odroczył w jakowym  terminie za 
rozpoczęciem dzieła , chcąc rychłą dla stron uczynić sa
ty sfakc ją , postara się Sąd o przybliżenie konkluzji w spra
wie, i owej wzięcia W namowę ? ile żc konkurs kredy to

rów niedość liczny , i fo lw arki małą obszerńość w sobie 
zaym uja , ażeby więc w wyrażonym terminie, wszyscy 
kredytorowie tak zeszłego Jana Achmatowicza jako  też 14j. 
Jana Kryczyńskiegó , a osobno żony jego W . Felicyan- 
ny z Achmatowiczow Kryczyńskiey , która takoż swoim 
kredytorom przez sposob inekwitacyi satysfakcją oświad
c za , z dowodami pretensje, usprawiedliwiaj ąccmi, nieza
wodnie stawali. Sąd cxdywizorski skutkiem rcmissj Są
du Ziem. Oszm. sub amissione ostrzega i przeznacza, dat 
roku 1818 apryla 27.

Rajmund Chodźko Sędzia Ziem. Oszm. Exdyw izor 
prezydujący. Alexander Bukaty Prezydent Grodz. Oszm. 
Exdywizor. A l f  ons Wituński Sędzia Grodz. Oszm. E x 
dywizor: Regent Stanisław Karczewski.

1 . Starozakonny Aron Micheloiuicz Cwiling z  Brze
ścia mający własny dom w mieście Wilnie na Rudnickiej 
ulicy położony, po Onufrym Białym od Sędziów Czudo- 
iuskich nabyty, u Wincentego Nowickiego Re gen. Subscl: 
Wileń. w roku 1815 in junio na zapis obligacyjny po
życzył summy gotowej rubli srebr. 867. 1 osobno na skrypt 
własnoręczny czer. zł. Po. Następnie w roku 1817 za kau
c ją  tegoż Nowickiego wziął ui magistraturze powsze
chnej opieki we zlocie czer. zł. 500 i rubli assygn. 4,00o 
jakowych pieniędzy nieoddaje, ani kaucji nie elibetuje, 
nadto z possessyi zastawnej domu swego, uczyniwszy ex- 
pulsyą , uwodząc kombinacją ód czasu do czasu , żadnej 
satysfakcji nie czyni. A  między tym ja k  daje się wie
dzieć dalsze kredyta zaciągać przedsiębierze, i o obce 
kaucje na podrady w mieście Wilnie stara się , w jakim  
Wydarzeniu znajduje potrzebę n iże j podpisany ostrzedz 
publiczność, aby każdy czyniący interess z tym to Cwi- 
lingiem nieobarczal jego f  unduszów aż do zaspokojenia 
i opłaty tysiąc kilkaset czerwonych złotych n iże j pod
pisanemu należnych. Oczem każdy interessowany zechce 
bydź poinformowanym z tranzaktów w Aktach Ziem .’W i
leń. od tegoż Cwilinga wydanych i przyznanych i z pro- 
cessów w Aktach Grodzkich Wileń. naydujących się. 1818 
roku miesiąca apryla 23 dnia.

Wincenty Nowicki Reg. Subsel. Wileń,

1 X. Wincenty BdłtrusZewicz Dziekan BorysoWski, pro- 
wiz> i komend ar z Kościoła Dokszyckiego ródem z powiatu 
Maryampolskiego roku 1818 marca 17 dniu umarł w 1 o- 
kszrcach , zostawając szczupłą ruchomostkę , także za obi - 
gar/u , kartkami , notatkami i zarozwiniętemi procederami 
w powiatowym Borysowskimi w Sadzie Głównym 2go Depo: /: 
gnbernii Mińskiej o należne z funduszu dla siebie Annuaty 
do kilku.tysięcy zł. poi. wynoszące należności, a równic z tego 
powodu do tysiąca zł. pól. sam drugim zawiniając się. W zy
wają się przeto prawi sukcessorowie jego do przybycia ry
chłego z dowodami i świadectwem sądowym od jurysdykcji 
miejscowej wziętym , do Dokszyc dla odebrania sobie jtgó  
ruchomości,konczenid rozpoczętych sledztwennym porządkiem  
o należne jemu annuaty procederów  , rozrachunku z jego 
własnemi kredytorami —• Zawiadamia o tern przez Gazetę X . 
Symori Tracewski Prałat, Sądów Gł. obu Depart. Gubern. 
Min. Dep: Proboszcz Dokszyn.

i. Ńa skutek rezolucyi magistratu miasta W ilna 1818 
roku apryla 9 dnia zapadłey, wyprzedaż przez publiczną li- 
cytącyą handlu winnego, i różnych mobiliów oraz Instru- 
m ętów ” muzycznych W . Imci Pani Johanny z W agne
rów Szteynicrowey na satystakcyą do tegpż handlu stosun
ki mających i dalszych wierzycieli deternunującey, niżey 
podpisany z posrzodka tego Sądu Urzędnik do spełnienia 
takowey licytacyi naznaczony, będę wyprzeda wał różne
go gatunku'w ina , meble, lanSzafty : i różne muzyczne ln- 
ś trum ęta , na mieyscu położenia tegoż handlu w mieście 
W ilnie na ulicy Zamkowey, w domie niegdyś Kupca Jo- 
chera znaydujacego się , zaczynając takowe wyprzedaż Jod 
dnia 12 maja idącego roku 1818 aż do ukończenia, od go
dziny 2 aż do 6tey po południu , dla czego riinieyszym 
publiczność zawiadamiam.

JP. Łukomski. R- M. W :



i. Niżey podpisany, na mocy udzielonych Sobie urzę
dowych upoważnień przez 3 W . Prezydującego w Senacie, 
i przez J W W , M arszalka i Sekretarza Seymowego, wy
dawać będzie w następnym  i nieprzerw anym  ciągu Dya- 
ryusz Sejm u Królestwa Polskiego , obejm ujący tak  szcze
gółowo i całkowicie wszystkie czynności obu Izb Śeymo- 
wych i wyznaczonych z grona ich K&mmissyy, jako też 
wszystkie mowy , odezwy i przymówienia się , rapport a, 
opinije , słowem, cokolwiek do całkowitości tego dzieła bę
dzie należało : a co wszystko wydawcy przez obie kancei- 
larye tak  Senatu jak Izby I’osei.sk ley bezśrzedme i urzę- 
downie udziełonem będzie.— Dziennik ten  wychodzić bę
dzie w formacie in folio. Numer jego pierw szy w yjdzie 
dnia 6go b. m ca: następne num era w m iarę ilości m ate- 
ryałów  w ró ż n e j wielkości dwa razy na tydzień peryó- 
dycznie wychodzić będą. — Prenum erata na cały tom I. 
mający składać się m n ie j więccy z 4otu arkuszy , p rz y j
muje się u niżey podpinanego w xięgarni jego przy ulicy 
M iodow ej pod kolumnami Nro 197. i wynosi zł. p. 18 a 
na pięknym hollenderskim papierze, zł. ad; w  Krzemieńcu 
Zaś u tegoż na ordyn. papier, r. s. trzy , a ńa hol. r. s czte
ry . Z końcem tomu pierwszego wydane zostaną należą
ce do niego ty tu ł i przedmowa , w raz z załączoną listą 
prenum erujących.

Oprócz obszernego i szczegółowego D jaryusza  Sejmu  
w  języku Polskim , niżey podpsany wydawać jeszcze bę
dzie w tymże czasie wyciąg z niego w języku Francuzkim, 
równie jak poprzedzający urzędowy i równie przes obie 
kancellarye Sejm owe wydawcy udzielany; którego p ier
wszy numer wyydzie także dnia 6go b. mca , a następnie 
podobnież w raz z Połskiemi Wychodzić b ę d ą : format te 
go drugiego dziennika będzie in <ivo; cena prenum eraty na 
tom I. francuzki jest taż sama co na polski.

w  WKrszaude dnia 4 kwietnia 1818 r.
N. Glucksberg, Aięgarz i Typograf Królewsko-W arsz.

Uniwersytetu.

1 L a  Diete Uctuelle du Royaume de Pologne , excite 
un interet austi genóral que puissant. 1/  Europe a les je u .ć  
ouverte sur cc pays ; clle demahde quel sera le resultat 
de la representation nationale dont le bienfait u etc ac- 
corde aux Polonois, par le plus Magnanirne des S'ouvera- 
ins. Cherchons d repondre a cette impatience en publiant 
p ar la voie d’un Journal redige d cet e/fet dans la langue 
la plus universellement repandue , les projefs de lo i , leą 
rapports el opinions , les discours de nos orateurs , et les 
debats qu'ils occaSsionnent■ Prouvons a Punivers que nous 
jvuissons avec reconnaisance et sagesse , des libertes qui 
nous sont garantięs par la Constitution.

Le soussigne desire repondre aux invitations qui lui 
out eie fa ites  a cet egard et autorise par Leurs Excellences, 
M onsieur le Palatin Comte Potocki M inistre des Cultes et 
dc TInstruction publique , remplissant les fonctions de Pre
sident au Senat et Monsieur le General Vincent Comte 
K rasiński M arechal de la Diete du Royaume de Pologne, 
a Vhonncur de prevenir le public , qu'il publiera le Journal 
de la Diete actuelle du Royaume de Pologne , dont le icr  
Num ero a deja paru Jeudi 9 du courant et qu’il en conti- 
nuera Pemission jusqu'd la f in  de la Diete , en livrant au 
public deux ou trois Nurneros par semaine , qui contien- 
dront tout ce que les travaux de deux chambres presente- 
ront d'interessant. II pent repondre de Vexactitude de ce 
Journal, do tit le Bureau du Senat et celui de la Diete sont 
charges de lui fourn fr  les materiaux.

Le p r ix  d'Abonnement d Krzemieniec pour le 1 er volume 
de ce Journal compose de 2 4 a 3o feuilles sur papier or
dinaire , est de trois rbl. en arg. sur papier f i n  d'Hol- 
lande , quatrs roub. en arg. ’

Avec le dernier Num ero du 1 er Volume il sera livre 
a Messieurs les Souscripteurs le titre general de Vouvrage, 
line preface relative au su je t, et la listę generale et al- 
phabetique des Souscripteurs.

Si les m ateriaux deviennent assez abondants pour don- 
ner lieu d I’impression d’un 2 e volume , il en sera donne 
avis par le suite. Ad Glucksberg,

lmprimeur-l_J.br air e de V Universite Royale de Varsovie.
O n  s o u s e  r i t :  

a Varsovie chez Glucksberg et dans tous les Bureaux  
de posies du Royaume de Pologne fra n c  de port - Krze
mieniec, en W olhynie. chez lem em e . — Kiow chez Lenoir. 
— Leopol, chez 1fa ff .  — Vienne, chez Schalbacher. ■—- Bre
slau , chez Korn. — Berlin, chez Danker et Humblott. — Lei- 
psic , chez Cnobloch. — Tubingue, chez Cotta. — Paris, chez 
M adame Ve. Couroicr , et chez I'. Barrois fils . — d Vilna, 
chez Zaw adzki , et chez M oritz.

1. Od Rządu guberni nine go litewsko-grodzieńskiego 0* 
głasza się ninieyszem : czy kto nie Zechce wziąść na siebie 
reperacji ą budowli oddającej się dla lazaretu półkowego hijgd 
]egierskiego p ó lku , na summę rubli srebr. b,ooo wynoszą- 
ceJ': 1 je d i życzący na jdą  się, aby ci przybywali dla tar gil 
z dostatecZnemi ewikeyurm do Izby Skarbowey Grodzieńskiej 
na term iny: pierwszy 4 , drugi i 4, a trzeci ostateczny .22, 
następującego miesiąca maja.

(podpisano.) Expcdytor i Kawaler KirnieWicz,

1. E xcerpt processu z protokułu potocznego Ziem. P tu  
Wileń. w, dacie poniżey zapisanego et corundum pod pie
częcią urzędową Ziem. tegoż P tu  stronie potrzebującej 
jest wydań.
' Roku tysiąc ośmset ośmnastego miesiąca apryda dwu

dziestego czw artego dnia.
Przed aktam i Ziem. P tu  '"Wileń. staw ając osobiście Ley- 

ba i Beniamin Natansonowie obyw. Wjleń. process mżey 
W treści wyrażający się wpisać do protokułu podali, k tó 
rego w yrazy następne: process jnoinim. star. Keyby iG itk i 
Beniaminówiczów'. Beniamina i S/.ayki Natanowiczow Na- 
tansonów, małżonków obyw. W ileń. na W JP . W  pi cen te 
go Korzeniewskiego b. Kom. P tu  Eyszyskiego dziedzica 
majętności Sapuńdzia w  Pcie Lidzkim Gaber, grodzeińskiey 
położonej w  rzeczy oto, iż obżał. Korzeniewski przeda- 
wszy delatorom w roku tysiąc ośmset szóstym m arca dwu
dziestego siódmego dnia kamienicę w m ieście W ilnie, pod 
Nrem dwieście dziewiędziesiąt trzecim  położona, i odebra
wszy całkowitą urno wioną z ppzedaży summę wniósł e- 
wikcyą na teyże majętności Supundzia w  Peie Lidzkini 
położonej, pośłedniey b rat onego W JP . Kazimierz Korze
niewski Szamb, dowodząc o aktorstw o połowy teyże ka
mienicy rozw inął z obżął. wybywcą i razem  z delatórami 
W Sądzie Ziem. P tu  W ileń. proceder , w którym  proce
derze dekretem  oczewistym tegoż Sądu tysiąc ośmset cz ter
nastego lebr. szesnastego ferowanym uznane zostało aktor
stwo połowy tey  kamienicy pomienjonemu W . Szamb. 
Korzeniewskiemu i razem  Sądzono dla delatorów na obżał. 
zw rotu w ziętych w połowie i za przedaż pieniędzy, to  
jest rubli srebr. dwa tysiące dwieście piędziesiat, z obowią
zkiem opłacenia onych w dniu dwudziestym trzecim  apry- 
la tysiąc ośmset czternastego roku, i lubo obżał. od tego 
dekretu zaappelował do Sądu Głłgo L itt. W ileń. depar. 
drugiego., i ona dopuszczona zosta ła , jednak gdy obżał. 
takowey ąppellacyi cofnął przez dokument w Ziem. W i-  
leń. tysiąc osmset ośmnastego łebr. ośmnastego przyznany, 
i tymże samym dokumentem zobowiązał się opłacić de- 
1 at or o m , w  dwudziestym trzecim  apryla bieżącego tysiąc 
ośmset osmnastego roku rui), srebr. tysiąc piecset trzy - 
dzięście tu  w m ieście W ilnie do rąk  delatorow 
a  wyrazie uchybienia tego term inu dozwolił ob iałow an j 
całkiem dekret pomieniony Ziem. W fleń. wyexekwowad 
i w  potrzebnym zdarzeniu forum w  Ziem. W ileń. jako o 
skutki tego Sądu dekretu sam obżał. dobrowolnie na sie
bie p rzy ją ł, kiedy zaś obżałowany Komisarz Korzenie
wski w dniu dwuidziestym trzecim  apryla tysiąc ośmset 
ośmnastego roku uręczoney summy rub. srebr. tysiąc pięć
set trzydzieście delatorom nie opłacił, a tym  samym cały 
dekret Ziemski W ileński w  roku tysiąc ośmset czterna
stym mca febr. szesnastego dnia zapadły w  walorze swym 
zostawił; z którego wypada obowiązek opłacenia przez obżał. 
kapitału rub. srebr. dwa tysiące dwieście piędziesiat ze 
czteroletnim  od daty dekretu procętem  , a to  z majętno
ści Sapundzie ,\v Pcie Lidzkim polożoney w ewikcyi w ro 
ku tysiąc ośmset szóstym podaney i w akta Ziem. Lidzkie 
w  tym  samym czasie wprowadzone oraz odpowiadać 11.1 
wszelkie delatorów- pretensyje w Sądzie Ziem. W ileń. 

rzez się dobrowolnie akceptowanym ; z tych zatem po- 
udek delatorowie zapisując w akta publiczne takowy pro

cess i ony umieścić do gazet K uryera L itt. submitując się, 
ogłaszają i ostrzegają zarazem iżby nikt w jiowszechności 
nie w’chodził z tymże W . W incentym  Korzeniewskim by
łym Kom. cywilno-wóyskóWym P tu  Eyszyszkiego w żadne, 
umowy lub kontrakta e majętność jego Sapundzie w  gu- 
ber. 'grodzieńskiej w Pcie Lidzkim położonej ; gdyż . na 
tymże majątku mają delatorowie od roku tysiąc -ośmset 
szóstego m arca dwudziestego siódmego dnia opartą  ewi- 
kcyą , i w skutek oney dekretem  oczewistym Ziem. 'W i
leń. tysiąc ośmset czternastego febr. szesnastego zapa
dłym zasądzono zostało na tymże W  Korzeniewlkim. i je
go m ajątku summy rub. srebr. dwa tysiące dwieście pię- 
dziesiąt, k tó ra  teraz  z czteroletnim  procentem  już się m - 
leży . °  k tóre delatorowie przedsiębiorą z obżał. Korze
niewskim zawodzcą swym kontynuować w Ziem. W ileń . 
proceder, a z tąd takow y krok zawodny obżał. Korzenie
wskiego delatorowie naysolenniey manifestują. U tego 
processu podpis wf protokole rastę t ny, jest w hebrayskim. 
dyalekcie taki, L ejba  N atanscn Beniamin N atans on.

Eorrectutn Dominik Romanowicz, Ziem. P tu  W ileń. Reg.

j. Dowiadując się, iż W  W , Franciszek i H elena zM o- 
gilnickich K rzjw koscy Skar, Nowogrodz. wujowie moi ro
dzeni . są w zamiarze m ajątek Bobryszki do dziedzictwa



fcta"° hale%  W Pcie Trockim położony ea prawem za- 
W r‘ l^°7 xbra 18 danym , w possesyi zast wney 

Li “ atrzymyvvany sprzedać łno pretensyą swoją przelać; 
kin 1 ° n êi*kiszną pretensyą i dezolacią puszczy, roz-
pr ł etn w Ziem. Trockim z tymiż wujami proceder — 
j| Ze>° aby każen •/. kontrahentów o stanie intcressu mógł 
po f  ln*°rmowanyin , a przez to uniknoł zamitrężenia swe- 
Sii v 0Su, 5 postanowiłem przez ninieyszą uwizacyą całą pu- 

Czn°ść zawiadomić.
Alexander Miziger

turn C6̂ U sPe' n ên â Remissy Sądu Gł. Lity. 2go Depar- 
j  .  c>1*11 Guberuii Grodzieńękiey. Sąd Fxdyw i żorski do ina- 
■ n°ści Huty dziedzictwa 14'. Felicjana Ordy Sędziego Try-
cy neg° wyznaczony , skutkiem powziętego od udministra- 

*eg° majątku upewnienia, że dług skarbowy hu tę  obar- 
i c o , /^  5 w zupełności do banku pozyczalnego został, opła- 

•> U ztąd że dzieło rozdziału dóbr 14'. Ordy na satysfa-
H  *
Jg Jego wierzycieli stosownie do pr Ayll’Ci, Cs Z(4ł~LlCL 

'mywanym by d i  m oże, obwieszcza wszystkich W . Feli- 
(t,yla ° rd y  kr edytor o w , ze w terminie z odkładu poprze- 
m, , Cz.e4u zamieszczonym, na dzień 3 maju roku idącego 1818 
■ Pełnym kęrnplecić do Fiuty zjechawsy. Juryzdykcyą exdy- 

ufunduje , czynność oraz taxy i exdyw izyi własno.
Oruy bez żadnych ju ż  dal szych odkładów kunty- 

tc 0tt>dć będzie , a zgodnie z wolą dekretu remissyinego pre- 
1 4ife ni eprzy chodzących do kffnkursu kredytorow na wie

li wskaże upadek.
. hdu/n Fi ol ki Regent Ziemski Graniczny Ftt.. Nowo- 
°dz. i Exdywizorski.

j  ̂ Exfcerpt oświadczenia z protokułu Sądowego Gro
mkiego Pttu  Upitsk. vr dacie poniźszey zapisanego , 

p e°rundem pod pieczęcią Urzędową Grodzk. tego 
1111 potrzebującemn wydań.

Roku tysiąc ośmset ośmnastego miesiąca apryla pią- 
^§0 dnia. Aa Sądzie Grodzkim P ltn  Upitsk. obecnie 

^aWając YVJPan Regent Michał Żyliński do zapisania 
protokuł podał oświadczenie imieniem  W JP. D y-  

l łe f Ĉ ° Pe!isJdeS° Pol'ucznika woysk pollch na W W.
eilę * Sosnowskich S/.ymkowskę vędz. Graniczney 

a }• tey Gubern. pretendentkę sukcessyi po zeszłey  
Z IVlô S ŝow M erfeltowey Chor. Franciszka i 

R °wnar°w iczów  Onufrego i samę P ietrzkiew i- 
• Jozef t oyca jakó naturalnego opiekuna, nielet

n i  B rzeskich, Teodoryą z Bartoszewskich Łoybinę, 
j S in ik a  Tyszki Prezyd. b. Zięmsk. P ttu  W ilkom ir.

Bolcewieza b. Pisarza Zieinsk. P ttu  W iłkom ir. 
jQ , letę Tyszkównę Prezydentow a i dalszych, snkces- 

; r;Jw i donatary uszów z głowy zeszłey Angeli z M oy- 
sovv M erfeltowey Chor: X stw a Jmjand, w  takiey o- 
' Czn ośc i, smutna postać źałłcego się Peliskiego as- 

^ tow ania  różnym procederom tworzącym się przez
Pastników mających cel budowania wiasney perzy- 

'e tlc y i na ruinie funduszu żałłch , liczne po różnych 
1 'micznych aktach pisma walczące przeciw tranza- 
ynt prawnie sporządzonym , w yexekw ow anym  bez- 

Veczeństwem prawa i Ukazów wspartym, słuszny da- 
 ̂ powod zali. wyjaśnienia przed publicznością jak nie

c n i e  jęst narażanym 11a ciągłe wydatki i ąssystowa- 
a różnym procederom —  Jak w iele już na nabycie 

A>koyn0ści ryzykował własnego funduszu, jak w koń- 
drogo nabywszy sukcessyą po zeszłey Angeli z Moy- 

°W M erfeltowey przez zdradę i złość konsukcesso- 
i i JVv wy bywających dziedzictwem  majętność Poła weń  

°bowiązu;ących się cwinkować w  każdem zdarzeniu
• °sić w szystkie c iężary , sam jeden m u si, owszem
* t CZe ł)rzez kYfkże samych konsukcessorów mimo tran

i e  ta przez niqli Avydane, przyznaniem  i wszelką pra - 
i,/1;1 formą upoważnione nękanym zostaje, a co się tak 
pUaśnia —  Zeszła Angela z W oygiszew  Merle Ido w7 a 

|j, l0r- Jnfland. posiadając dziedziczne dobra Poław eń  
^^ttynencyami P ttcie W iłkom ir. mający swe poło-

»ie, prawem naturalnego spaiikupo bracie swym  Iva- 
"̂‘herzii Moygissie Budowo. W iłkom irsk. w  roku ty -  

ośmset szesnastym jnnii trzynastego prawmm za- 
^vvnym zawiodła tęż majętność Poławeń i W oyn i-  
^‘S/-ki z attyneneyami \v summie czer. złłch  45,000. 
 ̂ oddzielnemi dokumentami w  teyże dacie sporządzo- 

tak obżalł. jak równie i dalszym respective za- 
S i pokrewieństw a zapisała sunnny 11a naypetvniey-

szych obiigach —  Jmtym ulokowała dar na Ziemnych  
majątkach —  Takie rozporządzenie na doknn e dach 
prawnie sporządzonych uczy iii w szy, wy słała proźbęl, rzez 
siebie podpisaną o delegacyą dla przyjęcia przyznania 
tych  tranZaktow , zapisała oswuadcż-enie aprobujące 
tranzakta, i każdy m szczególnie sporządzającym się 
w^azność w szystkich zatvyierdZila .—  Nim rezolucA ja 
w  Sądzie Ziemsk. W iłkom ir. nastała delegująca R e
genta na przyjęcie przyznania, nim odległość mieysca 
pozwoliła przybydź Regentowi, zwąriona starością życie 
skończyła—  Po śmierci którey tranzakta takowe zo
stały wprowadzonemu w  akta właściw ego Pttu  upo
ważnione opłatą dochodu skarbów ego, wraz przez dal
szych donatary uszów i sukćessorów w yexekw ow anem i 
zostały —  Zaś obzałłru tubo stosownie do warunków  
tranzaktami opisanych pościągali swe je należności, bez 
względu że żałł. w iele miał innych ciężarów, które przez 
przyjęcie majątku uspokoić był obowiązanym, rozwinę
li proceder o równanie stopnia sukcessyi a raczey o 
dziedzictwo majętności Poław enia zastawą załł. zawie- 
dzioney , i tym sposobem gdy po wszystkich juryzdy- 
kcyach targać się zaczęli, unikhjąc źałłcy tych nieprzy- 
jemnosciow, których kazden prawujący się acz w  nay- 
sprawiedliwszym interessie doświadczać m u si—- prze
kładając spókoyność na m nieyszym  funduszu do zró
wnania stopnia sukcessyi, za wyprzedaż dziedzictwem  
majętności Poławenia zapłacił 3o,ooo ził. po llch , pe
łen już ufności, iż sukcessorowie bio: ąe tak ogromną 
massę gotowych pieniędzy przez przelew naypierwrszych 
obłigów a w małey ilości zabezpieczeni obligami żałł. 
dotrzymają warunku tranzaktów rv roku 1817 jariu- 
aryi 27 dnia wydanych et eorundern 5 1 tegoż roku. 
i  miesiąca przed aktami Ziemsk. W iłkom ir. przyzna- 
n3'cń) przez które tranzakta obżłł. zabezpieczyli dzie- 
dzictw'0 majątku P oław en ia—- Obowiązali się ew inko- 
wrać w  każdem zdarzeniu od wszelkich stosunków do 
sukcessyi po M erfeltowey i dziedzictwo Poławenia ro
ścić się przez kogokolwiek bądź m ogących, tym  spo
sobem kiedy już źałłcy czuł się bydź spokoynym ob- 
złłnem u deodorya Loybina i Franciszek Downarowicz 
z powodu wybycia dziedzictwa przez w'yż wym ienio
ne tranzakta mając wydane obligi jeden na 5o,ooo , 
drugi na i 4 ,ooo złł. p o llch , z terminem opłaty w  ro
ku 1818, apryla e 5 , jeszcze aż w  roku 1817 obżłłny 
Dow narowicz junii i 4 , a oblłłna Doybina oktobra 4 
uzyskali U ek reta , nie przewidując źałłcy następności 
ani też przygotowanego podeyścia i podstępu za przy- 
paduieniem spraw w Grodzie Upit. żgadzał się na E xo- 
łuc.yą, tern czasem utw orzyła się nowa pretendentka 
sukcessyi Obzał. Szym kow ska, k tóra , czy wszedłszy  
w  kondykt z Obźałłmi , czyli te ż  własnym instynktem  
powodowana zakładać cel sWóy na procederze, rachu
jąc mylne z tego zyski w  stopniu niejakich K ozakow - 
skich pozwineła proces z Załł. o to w szystk o , o co już 
z Obźałłmi ukończonem zostało i c o , jeżeli mieć mo
że jaki stosunek, to obźłłni skutkiem dokumentów przez 
się wydanych ewinkować jesteście w  obowuązku , taż 
w ięc obżłłna Szymkowska w ziąw szy się prześladowa
niem żałłch bezprawnie pociągnęła w  Sąd Główmy 
Litew ski drugiego Departamentu , w  takim prze
to zbiegu okołicznościow nąydując się żałujący P e -  
li.ski z powodu zaprzeczenia jemu dziedzictwa, za któ
re rezygnowawszy kilka kroć sto tysięcy złłch pollch  
a w  drobney części zostawszy winnym  , nie tylko nie 
ma żadnego zabezpieczenia z obowiązku wydanych D o
kumentów—  lecz zauzyskanem i przedtvezesnemi kon- 
wikeyami wyzutym  może bydź z majątku, któren ża- 
dney hypotece mocą uprzedniego praw'a zastawmego , 
bez wym ienioney przez obżłłch przedaży uległym  bydź 
nie m ó g ł, ponieważ wyprzedawcy gdy nie ewinkują 
żałł. w  tern procederze , mimo zaręczone i przyjęte  
na siebie w' tey  m ierze obowiązki stając się źródłem  
straty i w-yclalków nie tylko nie mogą ściągnąć nale- 
źnościow, obligami przez żałł. zapewnionych, lecz nad
to jeszcze winni są powrócić summę tę, jaką za w y
przedaż dziedzictwa w z ię l i , łącznie z przyjętemi na 
się zarękami —  Gdyby się w ięc źałłcy oczyścił z ba- 
wuących pozorami zarzutów —  gdyby przekonał publi
czność jak jest zawiedzionym , rzuconym w  przepaść 

)*(



przeciwnego procederu oświadczeniem ninieyszym za
pow iada, iż na zarzuty wzgardy publiczney w arte, ob- 
żałłliey Szymkowskiey przyniesie odpowiedz którą prze
kona publiczność i wszystkie dykasterye, i próźnemi 
wnioskami fałszywym i krzywdzącym omamieniem nie 
jest zdolną podnieść te  tranzakta za którem i mówi p ra
wo , k ióre przedm iotem są bezpieczeństwa własności 
każdego, a takie obżałł. wybywcom dziedzictwa Poła- 
w enia powodem niedotrzym ania w arunków  Dokumen
tów  , tak za uzy skanemi przedwcześnie i podstępnie 
D ekretam i, jak rów nie za inskrypcyami z tego wzglę
du wynikłem i nie tylko płacić nie będzie—  owszem 
jeszcze za ściągnione summy prawnego bezpieczeństwa 
szukać będzie , przez mnieysze oświadczenie zapowia
da i one w  K ury erze L itt. ogłosić postanawiając, ja
ko plenipotent podpisuję 

Michał Ż y  liński Regent Granicz, i Adwokat Upitski.
Zgodność z protokulem zaświadczam Ziemsk. i Grodz. 

Ftu  Upitsk. Regent Jan Eydrygiewicz-

i  E xcerpt w  dacie niżey wyrażoney do protokułu 
potocznego Ziemsk. P ttu  Mińskiego zapisanego oświad
cze n ia—  W  teyże dacie pod pieczęcią urzędową stro
nie jest wydań.

R oku tysiąc ośmset ośmnastego miesiąca apryla 
elwódziestego drugiego dnia. Na urzędzie JEGO JM- 
PE R A T O R SK IE Y  MOŚCI Ziemskim Pow iatu Miń
skiego , stanąwszy osobiście W JP an  W iktor Misiewicz 
K olleski Sekretarz , oświadczenie imieniem własnym , 
i  żony swey Izabeli z Tomaszewskich Misiewiczowey, 
przeciw ko W JPanu Kazimierzowi. lom aszewskiemu 
teraz  Sędz. Graniczn. P ttu  Mińsk, uczynione , do za
pisania podał w następnym składzie: Otworzony po 
zeyściu Anny z Kłopotowskich Jaskółdowey Skarbu. 
Iiidzk. sukcessyiny spadek na dom Kłopotowskich i 
Tom aszewskich, ponieważ w  części przynależał, i p rzy
należy dla źonyr oświadczającego się W . Misiewiczowey 
de domo Tom aszewskiey , to więc szczegójnie, i przy
chylność ku rodzeństwu powodowały oświadczające
go się do pracy i starania nad wyeliberowaniem sum- 
mownych funduszów od JO. Xięcia Zubowa Genera
ła  i K aw ale ra , tudzież od W . Ferdynanda Kontryma 
Sowietnika należnych, a sukcessorom, drogą natural
nego spadku przychodzących , gdy przeto początkowe 
dzwignienie sukcessyyriego interessu zależało od w yka
zania probacy ów pokrewieństw a z Jaskółdowey, i zło
żenia ewikcyynego Dokumentu na odpowiedzialność 
dalszym, sukcessorom , o wspóiniclwo rzecz mieć m o
gącym , w ówczas oświadczający się , dla dobra snk- 
cessorów , otrzym awszy potrzebne własnym kosztem i 
staraniem  tranzakta  , po ułatw ieniu (ych pierwiastko
wych kwesty ów wydał plenipotencyą pospołu z dal- 
szemi sukeessorami obżlłmu Tomaszewskiew u, za w da
niem się Sędziny Studzinskiey, na odzyskanie sunim od 
wyrażonych wyźey osob—  Powierzenie władzy w tym  
interessie obżłłinu K azim ierzowi Tomaszewskiemu ile 
z dobrey następowało ufności w osobie krewnego przy
jaciela i współ sukcessora pokładanej, tyło był pewny 
ośw iadczający się względem dopełnienia obowiązkow o-
n e y   Lecz kiedy obżłłny Kazim ierz Tomaszewski
w  układach z Debilorami pryncypalny mając na wido
ku  własny aw antaż , nadużył obowiązków^ plenipoten
ta  dopełnieniem jawny cli krzywd oświadczającym się 
przez zmówność i kondykt z osobami do sukcessyi i 
in teressu sukcessyinego w chodzącym i; Niechcąc prze
to oświadczający się powierzać dalszego szafunku p ra 
gnący swego aw antażu, iw  jiromocyi interessu błąd li
cz ynić mogąceyr osobie W  .Kazim ierza Tomaszewskiego, 
przymuszony został pospołu z dalszemi konsukcesso- 
ram i cofnąć plenipotencyą temuż obżlłmu Tomaszew
skiem u w ydaną , przez podanie p ro zb , w  Sądz. Głł. 
i Rząd Gnbern. W ile ń sk i, toż przez zapisane w i- 
m ieniu własnym i . żony swęy w Sądz. Głłnyrn Miń
skim 2 Departam encie na dniu 11 decembra 1817 r. 
oświadczenie —  Nayrzetelnieysze i sprawiedliwe po-

Wody do cofnienia p len ipotencji na pomiemonyni c 
świadczeniu wyrażone, biorąc obżłłny zarodzay  °l:e 
gi i osobistey krzywiły, kiedy przez oświadczenie sv' 
w  gazetach K uryera  L itt. teraznieyszego roku P° 
N. 18 19 i 20 awizowrane , w ynurzył sposob myśje' 
nia i usposobienie się do widoęzney zem sty , czy*1*1̂ 
zarzuty na przeciw  funduszom oświadczających się dzie' 
dzicznym, tudzież z wyrażonego po zeszłey Jaskół^' 
w ey spadku przy^chodzącym—  To więc wszystko c°' 
kolwiek obżłlny K azim ierz Tomaszewski z nieukont^' 
tow ania przed publicznością ogłosił, poczytując ośw'ia 
czający się za fałszywą powieść , a powody ku vn-°)f 
ni u pretensorstw a do funduszów oświadczających5’' 
sądząc bydź skwapłiwością na cudzą własność, w'Zg- 
dem interessu odpowiadają , że jak obżłłny Kazimk1' 
Tomaszewski nadużył obowiązków plenipotenta, i 
raźnie okazał się szkodliwym , tak w stosowność 
świadczenia na dniu 21 decembra 1817 roku zap15'1 
nego , cło wszęłkiey odpowiedzi powołany będzie 1 (l 
wszystko w  czasie i mieysen właściwym oświadc?3 
jący się wypróbowawszy, odpowiednich każdemu pr?t 
stępstw u kar domagać się niezaniedbają —  U teg o  
świadczenia w protokule potocznym podpis czymącć 
go one następny.

Wiktor Misiewicz Koleski Sekretarz.
Zgodno z protokulem świadczę Józef Iwanowski 

ski Powiatu Mińskićgo Pisarz.

1 Sąd Taxatorsko -Exdywizorski na rozbiór majątku J ^  
kowicz w powie Słonimskim leżącego, dla wierzycieli " 
szlego Franciszka Po łub niskie go dekretem Ziemskim Słoń1 ‘ 
skiin w roku 1817 junii 28 d. zapadłym, wyznaczony, ozbń, 
rnując , ze ziazd następny z obwieszczenia wypada na d& 
id maja r. t. w którym terminie jako po uskutecznieniu y  
portacyow, wymiaru i inwentacyi ostateczna nastąpi 
zy ja , przeto iżby wszyscy kredytorowie wtym c z a s i e  
amisione pretemyow stawali przez niniejszą awizacy°i

Nikodem Lipski Regent Ziem. i Exdyw it°r
strzegą.

1. Uwiadamia się publiczności, że handel kupca 
gildyi E l i a s z a  Gerszona , przeniesiony został do kamie j(
cy kupca Michela Feybiszowicza Zetelapod Nrem 271 
niegdyś był handel Ignacego Rotkiewicza, w którym ^  
przedaie się wino w różnych i nay lepszy cli gatunkach, 
wnież ma obok tey winiarni sklep korzenny

Kupiec 2g ity  gildj' E . G erszo n )

* f it W  rzędzie dóbr JW . Grafa Ferzena rzec.zyWidj, 
Szambelana dworu , znaydują się w Gubernii Grod&e<lj 
skiey klucze: Lubiński, w którym liczy się sto osaf^
P u życk i, w którym jest i 35 dymów włościańskich,1-' 
w Pttcie I*niżańskim, a 2gi w Brzeskim położone. Pf} 
bra te zostają pod zarządzaniem przeznaczoney ptJ 
N a y j a ś n i e y s z e g o  C e s a r z a  Kurałoryi —- 
nadała moc niżey podpisanemu dozorowania nad tend , ■ 
brami; a szczególniey poleciła wyprzedać one —  
podpisany przeto podaje do powszechney wiadomościj 
dla układów z chcącemi nabydz pomiemone dobra, zUj 
dowaćsię będzie na kontraktach Brzeskich i Kobryńsf 
przypadających w Brześciu dniu 3 2, a w Kobry nib 
miesiąca czerwca—  Mieć będzie z sobą wszystkie f y  
domości wyświecające stan obli tych m ajątków, ora’s ‘ 
tra tę , jaka sic z nich pobierać może—  K ażdy więc, 
z zamiarem nabycia raczy się zgłosić do niżey podpl\. 
negOf,' znaydzie rzetelny rys dobroci, majątków i cenj’ 
óne przyzwoitey.

Antoni Krupowicz Assesor. Izby skarbowey Grod>‘

W yjeżd iń ją  za granicę.
i W yjeidają  do Królestwa Pruskiego; kowieński 1. gl 

kupiec Icko Lcibowi.cz N iewiazki z ILirszem JckoiuiU 
Leibo Szymielowicz Krczanski. Ab ram Lipmanowicz, •> 
kiel Chainiouiicz H ereszowski z Michelem EliokimowiG


